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Królewski ślub w Londynie 
Wspaniały pochód z pałacu do katedry.-Król angielski w złotej karecie. 
Panna młoda w otoczeniu księżniczek krwi—Uroczystości w katedrze 
Jak odbyły się zaślubiny ks. Maryny z księciem Kentu 

r Londyn, 29 listopada, 
ty« Dzisiejsza uroczystość zaślu-
r o cięcia Kentu z księżniczką Mariną 
L P.°częła się uroczystą procesją k ró-

TVA WY 
z Buckingham Palące do opac-

'estminsteru. 
T ^uż około godziny 10-ej rano opac-
I C ° spe łn i ł o się do ostatniego miej-
. a zaproszonymi gośćmi. Cała droga 
(.Pałacu aż do opactwa zapełniona by-
U Publicznością, k tóra stała po obu 
| 0 n a c h szerokiej alei, wiodącej z pa-
^ C u poprzez park St. ."James. Ponadto 
. s a m y m parku ustawione były t rybu-
,|* z k tórych punbliczność przyglądała 
' orszakowi weseln. Na placu przed 

i Pactwem Westmiristeru ustawionych 
,7 ' ° dookoła 10 wielk ich t rybun, szczel 
^.Wypełn ionych do ostatniego miejsca. 
JWańsze miejsce na trybunach koszto-
«?'° 3 funty szterling. od osoby, najdroż 
?' aż 11 funtów. 

Orszak ślubny jedzie 
^Olszak rozpoczęła najpierw 
"ĘKNA ZŁOTA KAROCA CAŁA 

«, ̂  OSZKLONA, 
Epłftt* przez 4 białe konie, w której 
)(s *>ał król Jerzy, królowa Mar ja oraz 
1̂ ' Waldemar duński, sędziwy wuj kró-
Df "erzego. Karoca ta, eskortowana 
\ * z szwadron szwoleżerów gwardj i 
l i w s k i e j , wyjechała z pałacu Buc­

h a m o 10,36. 
L . " następnej karocy jechali K r ó l i 
% 0 v v a norwescy oraz k ró l i k ró lowa 
)(A scy. W trzeciej karocy jechał by ły 
sjj.0' grecki Jerzy, regent jugosłowiań-

Jjs. Paweł, oraz matka księżniczki 
czwartej karocy znajdowali .się 

j . ° rzanie. Inny orszak wyjechał z pa­
ty'{„St. James, w k tó r ym mieszka ks. 

i dotąd mieszkał ks. Kentu o 
\tu' W podobnej karocy, jak para 
t f ewska 
j { '^NiĘTEJ PRZEZ 4 BIAŁE KONIE 
i j i ^ l i trzej synowie królewscy ks. Wa-
C ' Yorku i pan miody ks. Kentu, o-
UJ *;eni eskortą szwadronu gwardji. Za 
V; 1 W drugiej karocy jechali marszałko 

dek głównej nawy wkroczył orszak 
ślubny, na czele którego szła księżnicz­
ka Marina, prowadzona pod rękę przez 
ojca swego ks. Mikołaja. Za nią po­
stępowało 8 druhen parami w następu­
jącej kolejności: lady Mary Cambridge 
i księżniczka Elżbieta, ks. Eugenja grec 
ka i lady Irys Mountbatton, księżniczka 
Katarzyna grecka i wielka księżna ro­
syjska Kira, księżniczka Irena grecka i 
następczyni tronu holenderska księż­
niczka Juljanna. 

Orszak ten w uroczystym pochodzie 
przeszedł przed całą środkową nawę do 
ołtarza głównego, poprzedzony ducho­
wieństwem i chórem, śpiewającym u-
roczyste psalmy. Przed ołtarzem na 
wzniesieniu oczekiwał arcybiskup Can-
terbury. 

Ceremoniał zaślubin 
Ceremonjał ślubny rozpoczął się od 

krótkiego przemówienia księdza dzieka-

jeżeli k toko lw iek ma zastrzeżenia prze­
ciwko zawarciu tego związku małżeń­
skiego, zgłosił się jawnie. Po chwi l i c i ­
szy, arcybiskup Canterbury, przystąpił 
do samego aktu ślubnego. Po wypowie­
dzeniu roty przysięgi na wierność mał­
żeńską, którą oblubieńcy powtórzyl i , ar­
cybiskup wręczył ks. Kent obrączkę 
ślubną, którą ten włożył na palec .księż­
niczki Mar iny. Trzymając ją za rękę, ks. 
Kentu powtórzył za arcybiskupem spe­
cjalną rotę, przywiązaną do tego aktu. 
Następnie młoda para uklękła przed ar­
cybiskupem, k tó ry udzieli ł im swego 
błogosławieństwa. 

Przy akompaniamencie organów i 
śpiewu chóralnego, młoda para przeszła 
z za ołtarza do pamiątkowej kaplicy, w 
której znajdują się sarkofagi królów an­
gielskich i tam, przed sarkofagiem Edw. 
Trzeciego, na specjalnie ustawionym sto 
liku, książę i księżna, podpisali rejestr 
ślubny. Asystowali im rodzice, a więc: 
k ró l Jerzy i kró lowa Marja, książę Miko 

na, k tóry zwróci ł się do zebranych, aby łaj i księżna Helena Grecka oraz ks. 

.ich dworów 
L A R E S Z C I E trzeci orszak wyjechał z 
^ ' n g h a m Palące o 10.46. W pięk­
ni^ °twartej karocy, ozdobionej i wspa 
t,i e udekorowanej żywem kwieciem, 
aportowanej przez gwardję królew-

ACHAŁA P A N N A M Ł O D A 
NICZKA M A R I N A 

KSIĘ2-

ty , cem swoim ks. Mikołajem greckim. 
8 ^ ^ s t ę p n e j karocy za nimi jechał mar 
d W ;

e k dworu królewskiego greckiego i 

Ndi 
Panie dworu księżniczki Mar iny. 

° rszaki te posuwały 

*- całej tej drogi 

SIĘ niezbyt 

stał gęsty 
tóty j e r wojska, b. kombatantów, skau-
0czv

 r . " z r n ai tych organizacyj, nie licząc 
>v k 0 i ^ c i e Policji. Orszaki te przybyły 

PREZENTY ŚLUBNE 
PARY KRÓLEWSKIEJ. 

Po uroczystościach ślub­
nych księcia Jerzego z 
księżniczką Maryną, do­
puszczono publhzność do 
pałacu dla obejrzenia 
wspaniałych prezentów 

ślubnych, które młoda pa­
ra otrzymała ze wszyst­

kich stron świata. 

Walj i , KTÓRY występował w charakterze 
drużby pana młodego. .W czasie TEGO 
aktu, odegrany został hymn narodowy. 

Po podpisaniu rejestru ślubnego oblu 
bieńcy powróci l i przed ołtarz, a stamtąd 
poprzedzani przez duchowieństwo koś­
cioła anglikańskiego z arcybiskupem Can 
terbury i Yorku na czele, przeszli uroczy 
stym orszakiem przy dźwiękach marsza 
weselnego przez wielką nawę olbrzymie 
go opactwa, kierując się ku wyjściu. — 
Za nimi postępowały druhny, przyczem 
dwie najmłodsze, a mianowicie: księż­
niczka Elżbieta i lady Mary Cambridge, 
nipsły tren sukni ślubnej księżniczki Ma 
rmy. Uroczysty ten orszak zamykało 
duchowieństwo . grecko-prawosławne z 
arcybiskupem Germanosem na czele. 

Przejazd naństwa mło­
dych śródmieściem 

Przed opactwem oczekiwała młodą 
parę wspaniała kareta złocona z oszklo-
nemi bokami, zaprzężona w dwie pary 
koni. Książę i księżna Kentu, przeszli do 
karety, eskortowani.przez oddział gwar 
dji krćłe*ftstćwf-'w"'białych pióropuszach 
i czerwonych mundurach na czarnych 
koniach. — Przejechali przez znaczną 
część śródmieścia m. in. przez słynną St. 
James street i Picadilly, 

BĘDĄC PRZEDMIOTEM OWACYJ 
NIEZLICZONYCH T Ł U M Ó W , 

zapełniających drogę, przez którą prze­
jeżdżała młoda para. 

Ślub grecko-prawosławny 
Nastęnie w pałacu Buckingham od­

by ł się ceremonjał ślubny, według ry tu­
ału grecko-prawosławnego. Ślubu udzie­
l i ł młodej parze arcybiskup Germanos, 
poczem wszyscy goście byli podejmowa 
ni przez króla i królową śniadaniem, w 
którem wzięło udział 120 osób. 

O godz. 4-tej popołudniu, młoda para 
odjechała z pałacu na dworzec Padding­
ton. Cała droga, wiodąca przez słynny 
Hyde Park, 

ZALANA BYŁA MORZEM LUDZI, 
którzy wiwatowali na cześć młodej pary 

Książę i księżna Kentu, odjechali w 
podróż poślubną, której pierwszą część 
spędzą na wsi w Birmingham, a następ­
nie udadzą sie do Szwajcarji, Austrji 1 
Włoch. 

Milion ludzi przyglądało w uroczystościom 
15 tysięcy pol ic jantów u t r z y m y w a ł o porządek.—Miasto p r z e ż y w a 

radosny nas t ró j .—Tłumy na ul icach i w res taurac jach 

0°'e]ności tak jak wyjechały. 
Nlnip o ą P o b y ł a d o opactwa punk-
* A MART

 l l l i n u t y Przed 11-tą księżnicz-
^uchil"13.' sdzle oczekiwały na nia jej 

A M A 

MU 

Król Jerzy i królowa Marja 
Koście królewscy zasiedli już 

prawej i lewej strony oł-
s w a n młody, ks. Kentu w otocze-

braci oczekiwał przybycia 

lAp PRZED OŁTARZEM. 

p o c h ó d w kościele 
1 "dualni iie o godz. H-ej przez śro-

Londyn, 29 listopada. 
(PAT) Mgła, która zaciemniała cały 

dzień wczorajszy ~w Londynie w ciągu 
nocy ustąpiła prawie zupełnie. 

Ulice miasta, a w szczególności te, 
po których dążył orszak weselny wy­
pełniły niezliczone tłumy. 
KTÓRE OBLICZAJĄ NA PRZESZŁO 

MILJON OSÓB. 
Wśród zebranych tłumów większość 
stanowią kobiety. Nad-utrzymaniem po 
rządku czuwało przeszło 15 tys. poli-

gi, przepełnione ludźmi, którzy specjal­
nie przyjeżdżali do stolicy na uroczy­
stości weselne. Po ulicach krążą sprze­
dawcy najrozmaitszych pamiątek, któ­
rzy robią świetne interesy. 

Organizacja dzisiejszych uroczystości 
była wzorowa — zarówno dyscyplina 
publiczności angielskiej, jak i umiejęt­
ność policji k ierowania tłumem, były 
godne podziwu. Na przestrzeni od pała-

Przez cały dzień dzisiejszy, Londyn 
jest w nastroju radosnym i podnieconym 
Pod wieczór, główne ulice śródmieścia 
jak Picadilly, Bond street, Oxford street 
przepełnione były publicznością, ogląda 
jącą z zainteresowaniem barwnie udeko 
rowane domy i sklepy. We wszystkich 
restauracjach odbywały się dziś wieczo­
rem galowe obiady i przyjęcia. Wszyst­
kie restauracje były przepełnione, mimo 
wysokich cen, jakie dziś obowiązywały. 
Wyszynk napojów wyskokowych prze-

cu Birmingham do pałacu Westminster, 
przypatrywało się orszakowi najmniej 

cjantów. Począwszy od wczesnych go--pół miljona ludzi. Drugie tyle zapełniało jdłużony został w całym Londynie do io 
dzin porannych do Londynu przybywa- ulice cd pałam Buckingham do stacji [dżiny 2-ej nad ranem, 
ły ze wszystHch krańców »yspj poci; D=ddin<Hon. 
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Świadome zniesławienie narodu węgierskiego 
przez Czechosłowację, — Morderca króla Aleksandra nigdy nie był na 
Węgrzech.—Spisek uknuto poza granicami Węgier.—Rewolucjoniści chor-

waccy nie otrzymywali pomocy materjalnej i technicznej 
Cświadczenie delegata %ęgicr do £i&i Jlarodów, 

złożone przedstawicielom prasy 
Genewa, 29 listopada. 

(PAT) Wczoraj krótko przed półno­
cą delegat Węgier Eckhardt przyjął 
przedstawicieli prasy międzynarodowej 
i złożył im dłuższe oświadczenie w 
związku , z memorandum jugosłowiań-
skiem. 

P. Eckhardt zaznaczył, że spóźnione 
przedstawienie memorandum nie pozwo 
liło dotąd delegacji węgierskiej zająć się 
oficjalnie oskarżeniem, zawartem w no-
cie z 22 listopada r. b. Delegacja wę­
gierska postara się możliwie jak naj­
szybciej przedstawić swe dane 1 dowo­
dy, któ^e obalą całkowicie oskarżenia 
Jugosławji i wykażą ich zupełną bez­
podstawność. Nie pozostanie z nich nic, 
poza świadomem zniesławieniem naro­
du węgierskiego w określonym celu po- j 
litycznym. 

Eckhardt podkreślił, że morderca z 
Marsylji nigdy nie przebywał na Wę­
grzech i jest on tam zupełnie nieznany. 
Rząd bułgarski wycofał informację, we­
dług której morderca opuścił Bułgarię, 
udając się na Węgry. Węgrzy nie mają 
nic wspólnego z osobą mordercy. 

Niewątpliwie śledztwo wykazało ist­
nienie spisku, obejmującego kilka osób,. 
Faktem jest także, że 3 z pośród spis­
kowców przebywało na Węgrzech przed 
mordem. Natomiast inne osoby, biorące 
udział w spisku przvbyły z innych kra­
jów, a sam spisek nie był uknuty na Wę­
grzech. Nie można zarzucać rządowi 
węgierskiemu zaniedbań w związku ze 
•spiskiem zdecydowanym * zagranicą, i 
zapowiadanym w prasie na parę miesię­
cy z góry, a przygotowania do którego 
miały miejsce poza Węgrami. 

Eckhardt omówił następnie sprawę 
obowiązku w Janka Puszta, oświadcza­
jąc, że już na wiosnę, rząd węgierski z 
własnej inicjatywy powziął zarządze­
nie, aby emigranci chorwaccy opuścili 
Janka Puszta. Zresztą nie był to nigdy 
cbóz. Była to tylko skromna ferma, za-

Eckhard — Jest naturalną konkluzją spi­
sku, uknutego wewnątrz samej Jugosła­
wji. Naród węgierski przebył ciężkie 
czasy od traktatu w Trianon. Setki ty­
sięcy Węgrów musiały wskutek dykta­
tu z Trianon opuścić ziemię ojczystą. 

Dusze nasze są pełne goryczy, ale nig­
dy nie było ani spiskowców, ani mor­
derców w narodzie węgierskim. Dla u-
rzeczywistnienia naszych aspiracyj na­
rodowych używamy tylko środków po­
kojowych i uczciwych. Naród węgierski 

potępia czyny terorystyczne, odrzuć 
oszczerstwa memorandum jugosłowia 
skiego i staje z czystem sumienie' 
przed światem dla obrony swego how 
ru i wykazania prawdy. 

tu z irianon opuście ziemię ojczystą. 'Kojowycn i uczc iwycn. I W U U wc&iciaiu, . ^ o 
oocxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxx50oc^>ooooococxxxxxxxxxxx:c ooooocxxxx»ooocxxxxxxxxxxxxxxxxxxx»^-

Rocznica listopadową w Warszawie 

chorążych ze sztandarem w history 
Warszawa, 29 listopada, jpor t na dziedzińcu przed pałacem. 

Dziś, w 104-tą rocznicę powstania l i - j W południe, oddziały szkół oficer-
stopadowego, odbyła się doroczna uro- j skich, zjawiły się u wylo tu A le i Ujaz-
czystość przemarszu do Belwederu i ra- ! dowskich. 

Jednodniowe zawieszenie wykładów 
na uniwersytecie berlińskim, na znak protestu przeciwko wypadkom 

uniwersyteckim w Pradze 
Praga, 29 listopada. 

(PAT) Rektor i dziekan poszczegól­
nych wydziałów uniwersytetu niemiec­
kiego w Pradze podali się do dymisji. 

Studenci uniwersytetu niemieckiego 
w Pradze postanowili ofiarować rekto­
rowi nowe insygnia, mianowicie łań­
cuch żelazny i berło dębowe. Ma to być 
demonstracja przeciwko odebraniu uni­
wersytetowi niemieckiemu historycz­
nych Insygniów uniwersytetu Karola i 
oddaniu ich uniwersytetowi czeskiemu. 

«K«»«- Berlin.^29 listopada. 
(PAT) Po wtorkowych manifesta­

cjach studentów uniwersytetu berliń­
skiego przeciwko wypadkom w Pradze, 
doszło dziś przed południem do ponow­
nych manifestacyj w wyższej szkole 
technicznej. Rektor v. Arnim, wzywając 
zebranych do zachowania dyscypliny, 
ogłosił, że na znak protestu wykłady 
zostaną zawieszone na jeden dzień. Ma­
nifestanci udali się następnie pochodem 
przed gmach poselstwa czechosłowac­
kiego.1 gdzie głośno protestowali. 

rodobne manifestacje odbyły się 
również we Frankfurcie n/Menęm. 

nych mundurach. Za nią maszero^a"* 
kompanja podchorążych inżynierji, f ć ^ 
nież w historycznych ubraniach i z 
rągwią. Wreszcie kompanja podchorft' 

żych szkoły sanitarnej. 
Następnie podążała kompanja zb>°^ 

rowa, złożona z delegacyj wsze lk i ^ 
szkół oficerskich. Na lewem skrzydle r> 
maszerował podchorąży szkoły olice*' 
skiej marynarki wojennej. 

Pochód zamykały dwa bataliony u C * 
niów szkół sanitarnych i saperów. 

Podchorążowie zaciągnęli podwój^ 8 

war ty przed pałacem i przy historyC 2 ' 
nym budynku szkoły podchorążych P' c ' 
cnoty w Łazienkach, a delegacje rflłj1' 
dzieży udałv się do Belwederu, gdzie v°, 
żyły hołd Panu Marszałkowi Józefo^ 1 

Piłsudskiemu. 

Obniżenie opłat radiowych 
d l a l u d n o ś c i r o b o t n i c z e j w m i a s t a c h 

Warszawa, 29 listopada. 
Ministerstwo poczt i telegrafów, dą-

mieszkana przez 30 do 40 emigrantów żąc do rozpowszechnienia radja wśród 
chorwackich. Likwidacja jej rozpoczęła 
się w kwietniu. Część jej mieszkańców 
znalazła pracę w różnych innych gmi­
nach, część zaś przeniosła się do Nagy 
Kanisza. Połowa emigrantów, którzy 
przebywali w Janka Puszta opuściła 
Węgry w okresie pomiędzy wiosną a 
wrześniem. 

Z dniem 1 października nowy dzier­
żawca przejął fermę w Janka Puszta. 
Następnie Eckhard protestował ener­
gicznie przeciwko twierdzeniom rządu 
jugosłowiańskiego, jakoby władze wę­
gierskie znały cele 1 metody p^acy emi­
gracyjnych terrorystów, zamieszkują­
cych na Węgrzech 1 jakoby rząd wę­
gierski w swej nocie z 26 kwietnia r. b. 
uznał słuszność tego oskarżenia. 

Wprost przeciwnie, rząd węgierski 
w nocie te/ protestował przeciw zarzu­
towi tolerowania przygotowań do akcji 
terorystycznej, rozwijanej na terytor­
jum Jugosławji przez emigrantów, prze 
bywających na Węgrzech i wykazał ich 
bezpodstawność. Uchodźcy Jugosłowian 
scy nie otrzymali na Węgrzech nic, o-
prćcz zwykłego azylu, przyznawanego 
im także przez inne kraje. Ruch rewolu­
cyjny Chorwatów nie otrzymał żadnych 
subwencyj pieniężnych i nie mógł uzy­
skać również na Węgrzech broni. Jeżeli 
emigranci rozwijali akcję przestępcząi 
to nletylko nie byli wspomagani, lecz 
wiadze występowały z największą ener-
gjo. Ruoh rewolucyjny chorwacki nie 
może być łączony w żaden sposób Z po­
lityką zagraniczną Węgier. Wiadomo 
Jest powszechnie, że aspiracje narodu wę 
fclersklego co do pokojowej rewizji gra­
nic nic dotyczą Chorwacji. Ten ruch re-
\*:?h?cy|ny chorwacki ma swoje jedyne 
źródło w niezadowoleniu, wynikającem 
z sytuacji wewnętrznej Jugosławji. 

jaknajszerszych warstw społeczeństwa, 
po dokonaniu pierwszego k roku na tej 

drodze, t, j . po wprowadzeniu .ulgowej 
Jaryfy radjowej dla małorolnych, wystą­
piło obecnie do Polskiego Radja z wnio 
skiem opracowania taryfy ulgowej dla 
ludności robotniczej w miastach. 

W Pręg wie stanie polska szkoła. 
Dobry początek urzędowania nowego prezydenta senatu gdańskiego 

Gdańsk, 29 listopada, budowę polskiej szkoły prywatnej 

Burze na Bałtyku 
Nasienie stale wzrasta 
Wielka Wieś Hallerowo, 29 HsfoP-

(Pat] — Na Bał tyku szaleje g w a ł t y 
na burza przy silnym wichrze północn 0 ' 
zachodnim. Nasilenie burzy wzrasta * 
godziny na godzinę. Woda na odcirdfr 
pomiędzy Dębkami, Karwią a p r z y l y ' 
k iem Rozewskim, dochodzi aż do w y d ^ 

W niektórych miejscowościach P,0' 
wiatu morskiego wichura połamała W' B | 
le drzew i uszkodziła dachy domów, »*' 
miąc również słupy telegraficzne. 

(Pat) — Nowowybrany prezydent se 
natu Greiser, powiadomił komisarza ge 
neralnego R. P. w Gdańsku, ministra 
Papee, że senat wpłynął na gminę Prę-
gowo w k ierunku zrzeczenia się prawa 
pierwokupu gruntu, przeznaczonego na 

Wobec tego należy podnieść z zado­
woleniem, że Macierz Szkolna będzie 
mogła w najbliższym czasie przystąpić 
do objęcia w posiadanie gruntu i wybu­
dowania szkoły, czemu wspomniana gml 
na dotychczas się sprzeciwiała. 

1910 austriackich hitlerowców jedzie 
Wiedeń, 29 listopada, kobiet i 51 dzieci. W Warazdinie pozo-

(Pat) — Dzienniki wiedeńskie dono-1 stało jeszcze ty lko 10 emigrantów, 
szą, że transport emigrantów narodowo-j Podróż morska okrętami niemiecki-
socjalistycznych z Jugosławj i odszedł, m': „Cordoba"' i „Der Deutsche" z Su-
już do portu w Suszaku. Transport ten jszaku do Bremy, potrwa około 11 dni. 
składa się z 1910 osób, w tej liczbie 80 

Rozbita szyba w konsulacie łotewskim 
w Wilnie, jako protest przeciw sądowi nad działaczami 

socjal-demokratycznymi w Rydze 
Wilno, 29 listopada, j bójki ulicznej, którą, jak wykazało do-

(Pat) — Wieczorem, dnia 28 listopa-1 chodzenie, zainscenizowano w pobliżu | P " " * " ' " , v 

da, nieznany sprawca rzucił kamieniem; konsulatu, by spowodować oddalenie 
w okno kancelari i konsulatu ło tewsk ie- ' sie posterunkowego, 
go w Wiln ie. Zostały rozbite dwie małe Sprawców zajścia nie ujęto. Docho-
szyby w lufciku. Na miejscu wypadku dzenie w toku. 
znaleziono kar tkę z napisem, z którego Ryga, 29 listopada, 
treści wyn ika, że by ł to akt protestu w (Pat) — Sąd wojskowy w dalszym 
związku z procesem socjrd-demokratów ciągu rozpatruje przy drzwiach zamknie 
łotewskich w Rydze. — Posterunkowy łych sprawę 4 działaczy part j i socjal-dc-
policj i , stojący stale w pobliżu budynku, rriokra tycznej, oskarżonych o przechowy 
w k tó rym miprici się konsulat, w czasie wanin broni . Wyrok spodziewany jest w 

armji faportskle] 
Londyn, 29 listopada' 

Z Tokjo donoszą: Wie lk ie m a n e w 
armji japońskiej odbyły się w rejO"1^ 
Kanto w obecności cesarza. W m a n C ' 
wrach bra ły udział: gwardia, k i lka dy^J 
zyi piechoty oraz 200 samolotów. 50-°°. 
żołnierzy biorących udział w manev/ra c 

było podzielonych na dwie armje j 
wschodnią, pod dowództwem ien. 

A b c ' 
zachodnią pod dowództwem b. minis l r 

wojny jen. A r a k i . 
p r e m i e r h l s z p a f i s k l 

oskarżony o ud. i ł w rewoiu 
Barcelona, 29 listopa da. 

iii Ekspremjer Azana złożył przed P ^ 
byłą z Madry tu komisją sądów P°~ M 
skich zeznania, które t rwały blisko * ^ 
dżiny, zaprzeczając jakiegokort 
udziału w rewolucji październikowe'-

i, że przybył do Barce o » | Zeznał 
celem wstrzymania wybuchu r e w o W ^ 
Azana, przekonany o swej r . iew inn 0

r ( J , 
rezygnuje ze wszelkich prerogatyw P 
ceduralnych, należnych mu jako dep 

000 

LEKARZ - DENTYSTA 

F. KOPCIOWSKA 
POWRÓCIŁA. 

Przyjmuje codziennie od 9—3 
G a a n s K c a 

tel. 2.32-55 
od 4—7 w lecznicy 

Zamach marsylskl — oświadczył tego zajściu, udał się dla zl ikwidowania .ifr.tek- P i o t r k o w s k i i 2 & 4 

.3) 

ta 
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^Progu u 0 w e j W O j n y — „Hitler 

ii l i lPorozumienie frantusko-niemieckie 
Ol się 

jest to tytuł książki, która uka-
jld* się jednocześnie w języku francu-
w., \ a nSielskim pod redakcją Dorothy 
h* 0 ( ł n i a « („Au seuil de la nouvelle 
Prrre, Hitler rearue" Paryż 1934, Edi 
\ sduCarrefour). 
W i ^ ż l i a ' 0 k t órej mówimy, różni się 
świ o d innych publikacyj, po-
jjj j j c. 0 nych polityce militarystycznej 
rej " l l e c - Nie jest to bowiem praca, kto­
ny u t o . r — mniej lub więcej objektyw-
^ ' rnniej lub więcej udokumentowany 
\v|a<fle'''Dy s ^ z czytelnikami swemi 
Diat I 0 1* ' o s ° b i s t e m i poglądami na te-
todv 0 ] ' e n n i e m>eckich. Jest to nie-
m ^ ^ y i uporządkowany zbiór doku-
rzy w z Pierwszej ręki — (cyrkula-
2 | e ' n ° t poufnych, kontraktów kupna, 
rzy • cynkowych, bilansów, inwenta-

'td.) który w sposób najbardziej zu-
słaniy ~~ 1 najbardziej miażdżący — od-
^'J! 3 wszystkie różnorodne aspekty 

JJ niemieckiej w dziedzinie zbrojeń, 
p Na podstawie dokumentów, jakie 
k n o s i publikacja paryska można so-

urbbić jasny pogląd na: 
obecny stan uruchomienia prze-

jsiu wojennego, na strukturę geogra­
f a tego przemysłu, na specjalizacje 
£

0 Poszczególnych gałęzi, na pota­
ż e funkcjonowanie fabryk, produku-

materiały wojenne; 
\c> organizację centralne] instytucji, 
JiiąceJ przemysłem wojennym („He-
0|LS^affenamt") i rozwijającej obecnie 
s>, j^mią działalność przy pomocy 
re t u 5 tysięcy techników: na struktu-
w^onsorcjum przemysłu wojennego, 
C e dostarcza karabinów, karabinów 
Czynowych, tanków, automobilów o-
IjCrzonych 1 armat wszelkiego ka-

neI

3) przygotowania do .wolny chemlcz 
J (fabryki, laboratorja, tereny do eks-

^rnentów itd.): 
*} obecną organizację armji, na sto-

wzajemny składających się na 
rolę formacyj ' „pomocnl-

(Pat) — W związku z rozpowszech 
niancmi w prasie pogłoskami, iż zastęp­
ca kanclerza Rudolf Hess oraz pełno­
mocnik kanclerza do spraw rozbrojenio 
wych von Ribbentropp, mają się w tych 
dniach udać do Francji, niemieckie Biu 

ze 
nic o 

miarodajne czynniki 
tym wyjeździe nie 

p r z y g o t o w u j ą f r a n c u s c y K o m b a t a n c i . — M i n i s t r o w i e H e s s 
i R i b b e n t r o p p j a d ą d o P a r y ż a n a z a p r o s z e n i e 

o r g a n i z a c y j k o m b a t a n t ó w 
Berl in, 29 listopada. {mieckiego do spraw rozbrojeniowych , oświadczający, 

Ribbentroppa do Paryża, zostały dziś 
potwierdzone przez oficjalny organ na­
rodowych socjalistów „Nat ional Ztg. " , 
k tóry podaje, że wizyta ta nastąpić ma 
na zaproszenie francuskich organizacyj 
kombatantów i będzie miała charakter 

ro Informacyjne stwierdza, że miarodaj \ czysto prywatny. M in . Hess — dodaje 
X ł n i r S ! i V t S n P / 0 , ' e k t y t 6 J j 0 r o d z a i u s ^ d f i e n n 5 k ~ M z i e m i a ! ° . k a z , fe I c i sk i ch . " C o do Ribbentroppa, kursuje 
zupemie nieznane. j „ j a możliwości porozumienia francusko-: pogłoska, że bawi on już w Paryżu i roz-

fP t i P i I ?ERV?.' , 2 9 l i s t ° P a d a - ' niemieckiego. I p 0 C z n i e swe rozmowy z 
[ ra t ] — pogłoski o bl iskim wyjeździe Pewne zdumienie wywoła ł komunikat I czynnikami politycznemi 

min. riessa i pełnomocnika rządu nie- niemieckiego biura informacyjnego, I po przyjeździe Hessa. 

niemieckie 
wiedzą. 

Paryż, 29 listopada. 
(Pat) — W kołach politycznych wie l 

k ie wrażenie zrobiła wiadomość, że nie 
miecki minister Hess przybywa do Pary 
ża na zaproszenie b. kombatantów fran 

francuskiemi 
niezwłocznie 

I 
w czasie podróży na front do Chaco. — Miseczek wany zamach stanu 

Paryż, 29 listopada. 
(PAT) Wiadomości, nadchodzące 

w ciągu ostatniej doby z Boliwji brzmią 
niewyraźnie, świadcząc ó tem, że na 
froncie w Chaco oraz w wewnętrznych 
stosunkach boliwijskich powstały do­
tychczas bliżej niewyjaśnione kompli­
kacje. 

Agencja Havasa prostuje swą wczo­

rajszą wiadomość o tem, jakoby prezy 
dent Salamanca został wzięty do nie 
woli przez wojska paragwajskie. 

Został on uwięziony przez swą 
własna arniję, przez wojska boliwijskie. 

świadczyłoby to o zamachu stanu, 
który nastąpił podczas podróży prezy­
denta Salamanca na front do Chaco. 
Szczegółów niestety, wyjaśniających tę 

sprawę brak. 
Agencja Reutera donosi z Santiago 

de Chili, rzekomo na podstawie infor­
macyj z dobrze poinformowanych źró­
deł, iż prezydent Boliwji Salamanca 
podał się do dymisji a miejsce jego za­
jął wiceprezydent Tejada, który two­
rzy rząd z przedstawicieli wszystkich 
stronnictw. 

Zbrodnia marsylska i plebiscyt w Saarze 

I 
na i j p , f (SS. SA., różnych millcyj, i 

cjj|Dracy, obozów ćwiczeń itd.) w 
Pr, "i kiedy sama Reichswehra liczy 
iyeszło.300 tysięcy ludzi, t. j . trzy ra­
ty, więcej, niż na to zezwalają trakta-

n3 zbrojenia powietrzne 1 morskie 
yednostki bojowe już wykonane, wy-
nJjzane obecnie i projektowane na 

5'iszą przyszłość; 
b J*{( „rozbudzanie ducha patriotycz­
na młodzieży, kultywowanie w nie] 

zy wojennej na wszystkich 
pulach wychowania: 

ty^ktura tej publikacji pozwala sfor-
tijJ^ać sobie pogląd może nie ogar-
% a J e s z c z e całości zagadnienia, ale 
Ul bardzo dokładny — na ów olbrzy-
k\r ysiłek przygotowania militarnego, 
cfojt' Pod wodzą Hitlera — „pacyfisty" 

w w a się obecnie w Niemczech. 
tiepPewne, nie są to żadne szczegól­
ni Relacje i ludzie, obserwujący roz-
\ ' >yda rzeń niemieckich oddawna 
W^yli się wszelkich złudzeń co do po-
\ j °ści zamiarów naszego sąsiada. 
K l ość publikacji polega na tem, że, 
'it^eciwieństwie do dotychczasowej 
fy,a

a.tury. poświęconej temu samemu 
•wonieniu — literatury, operującej 
\* .1 wrażeniami i impresjami, niż 
l9t,|n i i objektywnemi — przvnosi ona 
\ ' a k t y . które nie dopuszczają żad-

. relatywizmu w ich Interpretacji. 
Porażka o zbrojeniach niemieckich 
\ | a . Przeniknąć do wszystkich kra-

r o z p a t r z o n e z o s t a n ą n a n a d z w y c z a j n e j s e s j i r a d y L i g i 
N a r o d ó w , K t ó r a r o z p o c z n i e s i ę w d n i u 5 g r u d n i a 

rządek dzienny, przyczem według wszel 
kiego prawdopodobieństwa, zamieści 
sprawę zbrodni marsylsklej. 

Następny dzień poświęcony będzie 
przyjęciu raportu w sprawie zarządzeń 
przygotowawczych do plebiscytu w Sa­
arze, 7-go zaś grudnia Rada przystąpi 
do dyskusji nad notą jugosłowiańską. 

W kołach genewskich uważają za 
prawdopodobne, iż po przemówieniach 
reprezentantów państw zainteresowa­
nych Rada odroczy sprawę tę do sesji 
styczniowej. 

Genewa, 29 listopada. 
(PAT) Parokrotnie odkładana nad­

zwyczajna sesja rady Ligi Narodów zo­
stała definitywnie zwołana na środę 5 
grudnia popołudniu. Przewodniczący ko 

mitetu do spraw Zagłębia Saary baron 
Aloisi zawiadomił sekretarza generalne­
go, że sprawozdanie jego będzie gotowe 
we wtorek. 

W pierwszym dniu. Rada ustali, po-

k((lr

 1 otworzyć oczy wszystkim tym, 
c° (Jo żvwią jeszcze jakieś złudzenia 
lycj, szczerości zapewnień pac\ 

^ Hitlera 1 jego pomocników 
" ^ e d ^ n a Przeniknąć wszędzie, a 
8o «J^szystk iem do Niemiec — do te-
N z a ? " ^ kraju, gdzie nikt się o jej 

by n \ n l e dowie. A przecież tam by-
*<feleTwardziej potrzebna: w kraju, 
>'e Drz u 1 1 0 ś ć ] e s t najszczerzej w śwle 
, a i ą n n a n a > że jest rozbrojona 1 
! r°Kow * a s k e ' n'ełaske bezlitosnych 
MNÓW D astwiących się nad jej bez-

^oścu' Pastwiących się nad jej bez-

Ko B .̂ ? r zekonanic — i zrodzona z nie-

<xxxxx)ooooodbbbooob(X)bra 

Moratorium zimowe dla mieszkali 
1 i 2 p o k o j o w y c h . - D o d n i a 3 f i m a r c a 

1 9 3 5 r . n i e b ę d z i e e k s m i s y j 
Warszawa, 29 listopada, sądy grodzkie jak i wydziały odwoław-

(B) Zgodnie z przyrzeczeniem, udzie- [cze sądów okręgowych, wstrzymają na 
łonem przez wiceministra sprawiedliwo t podstawie decyzji ministerstwa sprawie 
ści, Sieczkowskiego, delegacji stowarzy [ dliwości eksmisje lokatorów, zajmują-
szeń lokatorskich — eksmisje z miesz- j cych jeden pokój z kuchnią lub dwa po 
kań jedno i dwupokojowych w okresie I koje z kuchnią, gdy eksmisje zostały 
zimowym to jest do dnia 31 marca 1935 orzeczone z powodu niepłacenia komor-
roku, nie będą wykonywane. Zarówno I nego. 

Państwowa Rada Oświecenia Publicznego 
rozpoczęła wczoraj obrady w Warszawie.—Ex pość 

ministra oświaty Jędrzejewicza 
Warszawa, 29 listopada. 

(PAT) W dniu 29 listopada r. b. o 
godz. 10-ej rano minister wyznań reli­
gijnych i oświecenia publicznego p. Wa­
cław Jędrzejewicz otworzył w gmachu 
ministerstwa trzecią sesję Państwowej 
Rady Oświecenia Publicznego, witając 
zebranych, w ilości około 60 osób, po­
czerń uczcił pamięć zmarłych w ostat­
nim roku członków rady ś. p. Juljana 
Smulikowskiego, Władysława Skoczy­
lasa i ks. Edwarda Szwejnica, oraz za­
wiadomił, iż na miejsce tych członków 
rady, którzy zmarli lub ustąpili, powo­
łał p. Jakuba Hofmana, prof. Zygmunta 
Kamińskiego, p. Stefana Kwiatkowskie­
go, ks. Walerego Płoskiewicza, inż. Eu-
genjusza Porębskiego i p. Helenę Śli-
wowską. 

Obrady rozpoczęły się od expose 
ministra p. Jędrzejewicza, w którem 
zdał sprawę z ogólnego stanu oświaty I 

wychowania w roku ubiegłym, oraz 
przedstawił zamierzenia na przyszłość. 

Następnie wysłuchano referatów po 
szczególnych dyrektorów departamen 
tów ministerstwa, związanych z zagad­
nieniami, dotyczącemi wykonania re 
formy szkolnej. 

Po południu przeprowadzono dysku­
sję nad sprawami, poruszonemi w expo­
se p. ministra 1 w referatach. 

Proces członków 
„Klubu Niemieckiego" w Estonji. 

Ryga, 29 listopada. 
(Pat) — Z Tal l ina donoszą: Dziś roz­

poczęła się w Tall inie rozprawa przeciw 
ko członkom t. zw. Klubu Niemieckiego 
w Estonji. — Na ławie oskarżonych za­
siadło 25 osób na czele z Zur-Muehle-
nem. — Powyższy k lub by ł organizacją 
konspiracyjną. 

Cyklon nad Leningradem 
Newa zalała dwie dzielnice 

Moskwa, 29 listopada 
(Pat) — Nad Leningradem przeszedł 

cyklon, k tó ry spowodował przybór wo­
dy na Newie o 150 cm. ponad stan nor­
malny. Newa wyla ła w dwu dzielnicach 
miasta, nie wyrządzając narazie więk­
szych szkód. Przybór wody trwa. 

OOCOOCOOOCOOOOOOOOOOOOOOCX»OOCO^^ 

Uroczystości uniwersyteckie w Nancy 
podczas których wręczono ambasadorowi Chłapowskiemu 
dyplom doktora honorowego, miejscowego uniwersytetu 

Paryż , 29 listopada.' 
(PAT) W Nancy odbyła się dziś uro­

czysta inauguracja roku akademickiego 
połączona z jubileuszem honorowego 
dziekana wydziału prawnego prof. Fran-

l nVch T to przecież jeden z 
czynników obecnego 

koju w świecie. Kiedy bowiem ogarnia 
się myślą z jednej strony teorje, wyło­
żone na całej długości „Mein Kampf"— 
owej ewangelji Trzeciej Rzeszy — z 
drugiej strony olbrzymi potajemny wy­
siłek przygotowania militarnego Nie­
miec: ich wysiłek finansowy (budżet 
niemiecki jest ułożony tak oszukańczo, 
że jest absolutną niemożliwością uro-

bardzo | bienie sobie pojęcia o istotnych docho-
niepo- dach i wydat!:ach); wreszcie stan psy 

chiczny, który kształtuje się' w mło­
dzieży, przepajając ją przekonaniem, że 
ojczyzna ich jest upokarzana, krzyw­
dzona i zagrożona — to nie można u-
wolnić się od myśli, że są to trzy po­
ciski, które — jeżeli słabość jednych i 
zaślepienie innych — dopuszczą do wy 
buchu. mogą rozpętać taka katastrofę, 
jakiej jeszcze nie zaznały dzieje świa-|dla uczestników 
ta- Władimir d'Ormesson. 

cois Geny, znakomitego prawnika, człon 
ka instytutu francuskiego i doktora ho­
noris causa uniwersytetu warszawskie­
go. 

Jednocześnie przy tej okazji otrzy­
mali dyplomy doktorów honoris causa 
ambasador R. P. w Paryżu dr. Alfred 
Chłapowski oraz b. profesor uniwersy­
tetów padewskiego i rzymskiego mini­
ster włoski Rocco. Okolicznościowe 
przemówienia wygłosili rektor uniwer­
sytetu, dziekan wydziału prawnego o-
raz ambasador Chłapowski. 

Po południu amb. Chłapowski wydał 
uroczystości wielkie 

I przyjęcie na którem wygłoszono okolicz 
nościowe przemówienia* 
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Jaki teatr ma powodzenie 
Filozofja człowieka, który dorobił się majątku na... szatni teatralnej. 
Czy istnieje „wieczne prawo teatru" —Dlaczego ludzie nie przychodzą 

W e s o ł e u w a g i NA p o n u r y TEMAT 
Znany dyrektor 

włsściciel teatru 
teatralny w Wiedniu, 

sam słynny aktor ope­
retkowy, Hubert Marischka, napisał dow­
cipny i interesujący artykuł na temat kry­
zysu teatru. Artykuł ten, potraktowany 
przez autora humorystycznie, zamieszcza­
my poniżej. Red. 

Znałem w Berlinie człowieka, który 
dorobił się miljona marek. To fakt au­
tentyczny. Dorobił się na teatrze. Ale 
proszę nie sądzić, że był on dyrekto­
rem czy przedsiębiorcą teatralnym. Na 
tem się nie dorabia fortun. Był on dzier 
żawcą szatni. 

Stało się to w ten sposób. Pan ten, z 
wykształcenia doktór praw, uczynił od 
krycie, że.nawet najgorzej idący teatr, 
odwiedzany niemal wyłącznie przez lu­
dzi z bezpłatnymi biletami, musi przy­
nosić dochody z szatni. To odkrycie po-

- stanowił wykorzystać. Wydzierżawił 
szatnię w dużym teatrze. To nic' że 
właściciel w końcu sezonu zbankruto­
wał. Jakżeż miał nie zbankrutować, 
skoro publiczność przychodziła za dar-
mowemi biletami, a opłaty za szatnię 
ściągał dzierżawca. Zbankrutował więc 
a nasz doktór praw dorobił się ładnej 
sumki. 

To mu zasmakowało. Następnego 
' roku rozszerzy! swój interes. Wreszcie 
wynajął wszystkie szatnie teatrów ber­
lińskich. Nie, nie zazdroszczę temu 
człowiekowi sukcesów. Poznał on 

rażeniem, że zbankrutował. Jego konto 
bankowe zmalało do zera. 

W tym właśnie czasie odwiedziłem 
go. Siedział przy biurku, podpierając 
głowę rękoma i.ponuro wpatrywał się 
w lampę. 

— 'Wyobraź sobie — zawołał, gdy 
mnie zobaczył — straciłem cały mają­
tek. Wszystko co zarobiłem. Miljon 
marek. 

'— Niestety — odparłem. — Poszło 
panu, jak innym dyrektorom. 

Ale w tym momencie zerwał się on 
z miejsca. 

— Co takiego? — wrzasnął. — Co 
pan powiedział? Wypraszam sobie tego 
rodzaju porównania. Podczas gdy inni 
dyrektorzy bankrują, jak idjoci, nie wie 
dząc dlaczego, ja zdaję sobie doskonale 
sprawę z tego co się stało. Jestem 
bankrutem. To prawda. Ale wiem —-
dlaczego. Gdyż właśnie ja poznałem 
„wieczne prawo teatru". Tylko zbyt 
późno poznałem jeszcze jeden paragrai 
tego prawa, paragrai teatralnego kalen 
darzą. 

Byłem zdumiony. Ale on z werwą i 
żywością zaczął mi odrazu objaśniać: 

— Odkryłem prawo, według które­
go żaden teatr nie może iść. Niech pan 
tylko pomyśli: W styczniu ludzie taksą 
wyprani z pieniędzy, po prezentach 
gwiazdkowych i po nocy Sylwestrowej 

„MAKSYM GORKIJ" 
Sowiecki sarmlot-olbrzym 
Jeszcze w roku 1932 znany dziennikarz 

wieckl Michał Kolców zaprojektował bud°*< 
wielkiego samolotu, któryby rozmiarami »*07* 
biła motorów i technika przewyższał wszy'*"' 
co osiągnic.too w tej mierze zagranica, * •P* r ,

( 

ten miał być przeznaczony do akcji propan'" 
dowej w całej Rosji, zwłaszcza na wsi. ' 

zaaprobowały propozycje. Kolcowa. Post*?0' 
wiono przystąpić do budowy samolotu i t o i f 

sano w gazetach subskrypcję na ten 
cel 

brano w ten sposób około 6 miljonów TT> 
Oprócz tego samolotu postanowiono w; 

lecz dwumiesięczny zarobek. W kwiet­
niu, gdy zjawiają się pierwsze promie­
nie wiosennego słońca, ludzie są tak 
szczęśliwi, że minęła zima, iż WOlą j «ać szere,i innych, mniejszych, przeznac.cn 
Pójść na spacer, niż do teatru. W maju, 1

 n a ten cel (propaganda) 
W Czasie kwitnienia bzów Siedzi Się W | Budowę powierzono ta*. Mikołajowi T«P0' 
parku, a nie W teatrze. W Czerwcu trze-, lewowi, uchodzącemu z . najlepszego techoii" 
ba zacząć myśleć O urlopie, Z3CZyna Się : awjacyjnego w Z.S.R.R Montowanie 
więc oszczędzać pieniądze. W lipcu jeź-! go" post/wiło konstruktorów 7»go w 
dzi się na urlop. W sierpniu jadą na 

„wieczne prawo teatru" i zgodnie z tem f e " e m a & ™ c o k i m ' ć biletu. W lutym 
* i Inni Ir « . . . . n r n t a+r%rv r% «-k **r\\r f rirlbA r\f\_ działał, 

Ale gdy konto bankowe zaokrąglało 
się coraz bardziej, uznał że ma prawo 
wydawać opinje, dlaczego właściwie 

urlop cl, którzy nie byli w lipcu. We 
wrześniu każdy jest bez grosza — po 
wydatkach urlopowych. W październi­
ku trzeba pomyśleć o zimie, kupić wę­
giel. W listopadzie trzeba czemprędzej 
zrobić ekwipunek zimowy, a nie wyda­
wać pieniądze na teatr. A w grudniu — 
Boże Narodzenie, święta... Kto w takich 
warunkach pójdzie do teatru? 

Próbowałem oponować. 
— Ten kalendarz trochę się.nie zga­

dza. Pamiętam przecież w sierpniu któ 
regoś roku gorąco było, jak na Saha­
rze, a ludzie siedzieli na operetce Leo 
Falla ściśnięci jak śledzie. W wiedeń­
skim teatrze miejskim 23 grudnia 1926 
roku, a więc w najgorszym, według 
pana, dniu teatralnym, było wyprzeda­
ne przedstawienie... 

—Co pan chce przez to powiedzieć? 
— Że przeoczył pan najbardziej za­

sadniczy paragraf wiecznego prawa 
teatralnego. 

— Jaki? ; j 
— Że trzeba grać takie sztuki, jakie 

interesują publiczność. 
HUBERT MARISCHK4. 

Gorki*' 
ibllc'0 

trudności. * f ' szeregu nieznanych dotychczas 
rat zmontowano w hangarze odlotowym 
pierw zbudowano skrzydła, które potem 
wano z kadłubem. Po wbudowaniu 8-miu m° °̂  
rów przystąpiono do urządzenia instalacyi 
wnętrznych, i największy obok „D.O.X." I * 0 " 
lot świata był gotów. 

„Maksym Gorkij" jest całkowicie 
nany z lekkich metali. Pędzony ośmioma mo­

sty*' 

i.cb 

teatry robią plajtę. Co roku, po skoń­
czonym sezonie teatralnym drukował 

sfln av,ie4mm/to pism berliĄsKicfoatuylttłj 
pod tytułem: „Rzut oka na ubiegły se-1 

xzon teatralny",,niby profesor^ b r̂JińHj 
'• skie] teatralogji wystawiał w l y m "arty­

kule świadectwa nieudolności wszyst­
k i m dyrektorom. Upominał ich, że teatr 
jest nietylko sztuką, ale także przed­
siębiorstwem, które pozostaje pod dzia­
łaniem wiecznych praw, a tych nie 
wolno bezkarnie lekceważyć, jeśli się 
nie chce bankrutować. 

Jego nazwisko stawało się coraz 
głośniejsze. Po pewnym czasie uzyskał 
dyplom świetnego fachowca, aż rząd 
uznał za stosowne nadać mu tytuł pro­
fesora. 

Zastrzegam się, nie zazdroszczę mu 
powodzenia. Nie mógłbym zresztą. Od­
krył on „wieczne prawo teatru", umiał 
je. wyzyskać. W porządku. Dotąd wo-

'góle wszystko było w porządku, ale... 
Pewnego dnia dwaj dyrektorzy tea­

tru zbankrutowali już w trzy tygodnie 
po otwarciu sezonu, a nie, jak zazwy­
czaj się to działo, dopiero przy końcu 
sezonu. Teatry ich miały być zamknię­
te. Nasz doktór prawa i profesor zasta­
nowił się nad tem poważnie. Groziła 
mu wszak nietylko utrata czynszu 
dzierżawnego za szatnię, który opłacił 
z góry ale także utrata dochodów z 
szatni. Jeśli niema przedstawienia, nikt 
nie zostawia okrycia w szatni. Profesor 
doktór myślał niedługo. Był to czło­
wiek szybkiej decyzji, postanowił więc, 
że sam poprowadzi oba teatry. 

Czyż dziwi się ktoś temu? Jeśli o 
kimś będzie się pisało i mówiło długo 
i stale, że jest wybitnym człowiekiem, 
zrozumiale, że musi on w końcu sam w 
to uwierzyć. 

Nie wymienię jego nazwiska, gdyż 
nie chcę być niedyskretnym, ale po­
wiem tylko, że w ten sposób zdobył on 
już trzeci tytuł i odtąd nazywał sie tak 
famo, jak jego wielki kolega MaxReln-
hardt: dyrektor, profesor, doktór. 

Nie, nie zazdrościłem mu sukcesu. 
Przecież on odkrył „wieczne prawo 
teatru", któż wiec inny. jak nie on, był 
bardziej powołany do kierowania sce-

, ną? 
I ws^s tko w norzndiku. prawda? 

Nie. Właśnie teraz już nic nie było w 
porządku. Zaczął się natomiast „wspa­
niały bałagan". I w końcu sezonu pro-
fesor-doktór-d^rrktor stwierdził z przc-

jest karnawał — raz do roku tylko, do 
trzebuią więc pieniądze na bale a nie 
na teatr. W marcu są wyczerpani finan­
sowo, gdyż w lutym wydali nie Jeden, 

SRSR E. IX.KAHÂ ^—I; A NR 
B 
oraz Pf^EDY Skład Komisowy Z: Bornsztei n .StarzycJUej Manufaktury S. A. 

oooooaooooooooGOocooooooooooooooooooooooooboo^ 

Po rozruchach praskich. 

torami, rozwijającymi 70On HP, osiąga on 
kość 220 km. na godzinę, w zasięgu działa0 

l0||0 km. Rozpiętość skrzydeł „Gorkiego 
nosi 74 mtr., długość kadłuba 35; oprócz 23 
osób załogi może on zabrać 40 pasażerów. 

Zwiedzając samolot, wchodzi się najsaf 
przód do przedpokoju, potem mija się kabkjj 
kierowniczą, następnie kabiny pasażerów, 
emisyj radjowych, drukarnią, bufet i bar, 
kabiny, salę kinematograficzną, pokój mik*0' 
nowy i radjową kabinę odbiorczą. PozaW ^ 
specjalne ubikacje są przeznaczone na b»4** j 
prowjant. Prąd elektryczny 1 dostarczany le* 
przez generatory, pracujące pod. napięciem '* 
wolt. 620 lamp 25-watowych oświetla różne «* j 
kac je; 12 km. drutu rozprowadza poprze! ** 
molo} światło o mocy 2.800.000 świec. PP 0 *^, 
aparat jest wyposażony w bardzo silne refl* 
tory' na wypadek lądowania nocnego. . , 

Nakład f 
ciągu f 
aparat*' 

Pot**"' 

W. samolocie drukuje się gazeta, 
może osiągnąć 8.000 egzemplarzy w 
dżiny. Trzej operatorzy pracują przy 
radjowych, odbiorczych 1 nadawczych. . 
lfoTśntf^ataftalpVa^ t A ł y n 

w samolocie można odbierać i nadawać k* .ą. 
r^erfy* 1 ' W a f l ł ^ l H p p r d g ^ m y radjtistacyj l ł° 

wych mogą być chwytane i retransmitowa'*/ 
.Wszystkie kabiny zaopatrzone s a w V 

niki elektrodynamiczne. Telefon automaty* 
funkcjonuje we wszystkich częściach ap»" „' 

' Dotychczasowe loty „Maksyma G o r k i j 
były wszystkie udane. W czasie drugiego 
iego raidu pobił on trzy rekordy światowe 
molot pilotuje jeden z - asów lotnictwa so^i*' 
kiego, M. Gromów. 
oooooooaoooooooooooooooooooo©^ 

Rozmaite! u Muli 
Niedaleko od Tel Avlvu, w odległości * 

kunastu kilometrów od wielkiej Jrogl. 7 , i a l „i 
się ledna z najoryginalniejszych kolonii ^ 
świecie. Kolonja ta nazywa się po l>ebfl»-
„En Chał", co znaczy „Źródło Życia". 

Twórcą tej kolonii jest Dawid Trlesch, 
OT*' kl orjentallsta 1 ekonomista. KolonJ.t Jest I" ^ 

którzy dysC 

Jak Już donosiliśmy, studenci czescy wszczęli w Pradze awantury, domaga 
jąc się, aby uniwersytet niemiecki oddał uniwersytetowi czeskiemu 
akademickie. Po oddaniu tych Insygniów, zapanował spokój. Na zdjęciu wl 

dzlmy senat uniwersytetu czeskiego z odzyskanemi insygniami. 

znaczona dla tych emigrantów, 
nując kapitałem tysiąca funtów, poszukuj* ^ 
katy pewnel i spokojnego, jedynego w i V / 

rodzaju zajęcia. i | f l| 
Za około 850 funtów przybysz do 1'e^ 

Świętej nabywa w En Chał Już niemal W' 
nie wykończoną farmę z domem 

mu - ̂  
|c«kaln>J 

z budynkami gospodarskleml. Budynki t e 

da" 

! Effl 

BANK HANDLOWY W bODZI 
SPÓŁKA AKCYJNA 

K o ś c i u s z k i 15 
przyjmuje za niewielką opłatą NA PRZECHOWANIE 
KUFRY, WA3BZY, KOSZE I T. P., które lokuje 

w urządzonym według wymagań nowoczesnej techniki 
SKARBCU 

l a ' całkiem osobliwe: dość powiedzieć, że akia' ~ 
się na nie prawie wyłącznie kurniki. ' ̂  
nie Itp. Prócz tego ferma obejmuje ogród ^ 
rzywny, który Jednak najczęściej równi** f ł j 
dowcy obracają na teren do hodowli kur- ^ 

0 * 

• 

600 żywych kur I odpowiednią Ilość 
doskonałe] rasy. 

Palestyna Importuje rocznie około stu ^ 
Jonów Jaj. Hodowla kur 1 hand-ił Jajami \ e i i ^ 
Palestynie pewnym I doskonałym INIEREI.GT 
En Chał — miasto zwane Źródłem Życia " v 

1 ok ' 
miastem kur, miastem 50 tysięcy kur 
nazywają. 

TEATR DLA 
Teatr„ROZMAITOŚCI"tel. 112-25, Ccgielniai '^ 
W nlodzlele, dn. 2 grudnia o 12.30 popoł. 
wlclklogo powodzenia będzie powtórzona » 

p. t. ^ j " 
„ZAKLEFE ICZEWIC*". 
Benedykta Hertza. — Każdy kupulący bilet J( 

wprowadzić Jedno dziecko bezpłatnie. — 
biletów od 50 gr. do ZL. 1.50. 

http://przeznac.cn
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Dziś Andrzeja Apost 
JUTRO Ellgjusza B, W. 

WSCHÓD SŁOŃCA 7.1» 
ZACHÓD SŁOŃCA 15.30 
WSCHÓD KSIĘŻYCA 0.14 
ZACHÓD KSIEIYCN 12.46 
DŁUGOŚĆ DNIA 8.13 
UBYŁO DNIA 8.20 

RYGA i WAR 
fc G U M . . ? 

^ w o j e w o d a w W a r s z a w i e 
nawiał aktualna sprawy łódzkie 

Wczoraj powrócił do Lodzi woje-
łódzki p. Aleksander Hauke-No-

po 3-dnIowym pobycie służbo-
w Warszawie, związanym z za-

^lenlem aktualnych obecnie spraw 
^ o c y zimowe] dla bezrobotnych, z 
Tańczeniem robót sezonowych I pla-

robót publicznych na rok przy-
FTY. 

.Pozatem p. wojewoda Hauke-No-
Przyjęty był na dłuższe] audiencji 

.c**z ministra spraw wewnętrznych p. 
^lana Zyndram-Kośdałkowskiego. 

NOWY ZARZĄD MIASTA ŁODZI 
będzie wybrany na drugiem posiedzeniu rady 

miejskiej, które odbędzie się w styczniu 
Wczoraj, zgodnie z naszą zapowie- kim nowowybranym radnym w sobotę.[ 

dzią, wydział prezydjalny zarządu mia- Porządek dzienny tego pierwszego 
sta przystąpił do wypisywania zapro- posiedzenia obejmuje, jak nas poinfor-
szeń na pierwsze posiedzenie rady miej mowano. cztery punkty: 1. Określenie 
skiej, które zostaną rozesłane wszyst- liczby wiceprezydentów, którzy urzę-

0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 < X X X ) O O C X X X X X X X X X ^ ^ 

Należy wybrać: A czy B 
W przeciwnym wypadku PAST-a sama zadecyduje 

' " • s p 

W dniu dzisiejszym upływa ostatecz­
ny termin przesyłania deklaracyj do za­
rządu telefonów łódzkich w sprawie wy 
boru taryfy telefonicznej. W razie nie­
otrzymania do tego terminu odpowiedzi 
P. A . S. T. sama zaliczy abonenta do tej 
kategorji, k tóra, podług dotychczasowej 
l iczby rozmów, byłaby dla niego najdo­
godniejsza. 

Dotychczas nadesłało deklaracje ok. 
25 proc. abonentów. I rzecz charakte­
rystyczna, olbrzymia większość opowia­
da się za kategorią A, k tóra przewiduje 
ryczałt w wysokości 15 zł. miesięcznie. stawi wybór taryfy uznaniu P. A . S. T. (i 

Gorgonowa i Naliszowa 
w w i ę z i e n i u dla kob ie t w Fordon ie 

z prawem przeprowadzania 75 rozmów 
Tłumaczy się to chęcią wypróbowa 

nia nowej taryfy. Ponieważ będzie ją mo 
żna zmieniać dowol i na początku każde­
go kwar ta łu kalendarzowego, a rachun­
k i za rozmowy nadkontyngentowe do­
starczane będą co miesiąc, już w pierw­
szym kwarta le będzie się można zorjen 
tować, czy taryfa, ta jest odpowiednia. 

Przypuszczalnie w ciągu dnia dzisiej­
szego, jeszcze pewna część abonentów 
złoży deklaracje — liczyć należy jednak 
że conajmniej połowa abonentów pozo-

e k c j a s a n i t a r n a 
domów łódzkich I łaźni 

. W" ciągu przedwczorajszego dnia, 
"adze sanitarne przeprowadziły znów 

ty6reg inspekcyj w domach łódzkich. — 
jT czasie inspekcyj stwierdzono antysa-
. 'Wny stan w wielu nieruchomościach, 
,° też sporządzono protokuły i przeka-
*nP je starostwu grodzkiemu do wyko-

Paia. 
' I W związku z tem, w dniu wczoraj-
gtn starostwo grodzkie ukarała grzyw­
k i 30 właściciel i nieruchomości w Ło 
p Nadmienić należy, że inspekcje do­
bywane będą tak długo, dopóki stan 

j^ i tarny domów łódzkich nie ulegnie 
^ka lne j poprawie. 

. j oza tem władze sanitarne przepro-
*dzą w najbliższych dniach szczegóło-

IA inspekcję wszystkich prywatnych za 
M ó w kąpielowych i łaźni, k tóre spo-

•J^u zaniedbania, mogą się stać rozsad 
l k | m i chorób. 

,. Szczególna uwaga będzie zwrócona 
stan zdrowia służby. Osoby dotknięte 

Q. t ażliwemi chorobami skórnemi lub 
. ^artą gruźlicą, nie mogą pełnić służby 

ok ładach kąpielowych. 

T o r y l o d o w e 
w 3-ch parkach miejskich 

.^ak się dowiadujemy, zarząd miejski | 
$ I *-odzi, dbając o rozwój sportu łyżwiar j 
5j l e go, k tóry w ostatnich latach cieszy 
^? wielkiem powodzeniem w naszem 
j l e śc ie , postanowił urządzić w nadcho-
w^Vm sezonie zimowym 3 wielk ie to-
J lodowe. Jeden tor łyżwiarski będzie 
gjHdzony w Parku Poniatowskiego, dru 
Wa"*" w P a f k u Żródliska i trzeci — na 
Wa 1 1 p r z y u " ' Łagiewnickiej 34, gdyż 
ł r £ ten latem cieszył się największą 

*wencją dziatwy szkolnej. 
^ t i A p a r ^ u Poniatowskiego na torze, 
ktń o n Y będzie specjalny budynek, w 
c i a

r X m mieścić się będą szatnia, herba-
r nia i warsztat reperacyjny. 

0 9-eś r a n o 
^Inny rozpoczynać się lekc|e 

skie a k s i c dowiadujemy, koła rodziciel-
r 2 a

 w Lodzi, w porozumieniu z leka-
wnin p o l n y m i , postanowiły zgłosić 
Hie „ ^ do kuratorium o rozpoczyna-
w v , a u l <i w szkołach średnich w zimo-
dziCg Miesiącach o godz. 9-ej rano. Ro-
opinj. otrzymują bowiem na podstawie 
Hie

 l e karzy, że ranne budzenie dzieci 
Bycjj' 1 Pożądane ze względów zdrowot 

łych' Miesiącach wiosennych i Jesien­
i n a D y c natomiast utrzymana go-

r°zpocz%rnania lekcyj o 8 ra»o. 

Jeden z dziennikarzy zwiedził znane 
więzienie dla kobiet w Fordonie i w i ­
dział tam dwie bohaterki słynnych zbro 
dni i procesów: Gorgonowa i Maliszową 

Gorgonowa znacznie się zmieniła od 
czasu swego procesu. Zmizerniała bar­
dzo, a koścista jej twarz nabrała twar­
dych, okrutnych rysów. Wiecznie wpa­
trzona nieruchomo w ziemię, z apatją 
wypełnia swe obowiązki. 

dować mają na ratuszu łódzkim, 2. O-
kreślenie wysokości wynagrodzenia dla 
przyszłego prezydenta miasta. 3. Okre­
ślenie wysokości wynagrodzenia dla 
przyszłych wiceprezydentów miasta 1 4. 
Określenie wysokości odszkodowania 
dla ławników za straty, spowodwane 
udziałem w posiedzeniach kolegialnych 
magistratu. 

Jak już donosiliśmy, ławnicy nie bę-
, dą urzędowali, tak jak dawniej w ma-
j gistracie, spełniając funkcje przewodni­
czących poszczególnych wydziałów 
miejskich, lecz będą tylko brali udział 
w posiedzeniach zarządu miejskiego, 
spełniając rolę organu doradczego pre­
zydjum miasta. Z tego właśnie względu 
nie będą otrzymywali pensji. 

Ławników w Łodzi będzie ośmiu, w 
myśl ustawy, która poleca wybrać ław­
ników w liczbie, odpowiadającej 10 pro­
cent liczby radnych z zaokrągleniem 
wzwyż. Ponieważ łódzka rada miejska 
liczy 72 radnych, tem samem ławników 
musi być ośmiu. 

Kiedy odbędą się wybory zarządu 
miejskiego — trudno przewidzieć. Pra-

Maliszowa natomiast, zgfabniutka ko! wdopodobnie posiedzenie wyborcze 
bietka, o ujmującym wyrazie twarzy, 
lecz oczach wprost niesamowitych, cie­
szy się ogólną sympatją współwięźniarek 
i dozorczyń. Mimo zaniedbanego stroju, 
widać u niej wrodzoną kokieteryjną ele­
gancję. Jest ona „aniołem więziennym" 
i dookoła nie ogniskuje się „życie towa­
rzyskie" więzienia fordońskiego. 

Legendy o milionowym spadku 
^ okaza ły się, Jak, n ies te ty , zawsze, M 

k i e p s k i m w y m y s ł e m 
Jedna z agencyj reporterskich donio 

sła nam w dniu wczorajszym o rzeko­
mej akcji kilku rodzin łódzkich Pietra­
sów i innych Pietrasów z całej Polski 
i Niemiec, zabiegających o uzyskanie 
wielkiego spadku po zmarłym w Ame­
ryce pięćdziesięciokrotnym i dolaro­
wym miljonerze, Danielu Pietrasie. 

Jak nas dalej informuje wspomniana 
agencja rzecz spoczywać miała w rę­
kach mecenasa Piotra Kona, uooważnio 
nego przez łódzkich pretendentów do 
amerykańskich miljonów do podjęcia 
odpowiednich kroków prawnych 

jaśniła się, jak prawie wszystkie tego 
rodzaju historje o bajońskich sumach z 
za Atlairtyku. Mec. Piotr Kon istonie 
rozpoczął kroki wstępne w kierunku 
zgłoszenia pretensyj swych mocodaw­
ców do olbrzymiego spadku, musiał je 
jednak rychło przerwać, gdyż okazało 
się, że spadku.... niema I nie było. 

Rzekomy miljoner Pietras zmarł w 
warunkach finansowych, którychby mu 
nikt nie pozazdrościł: zmarł w biedzie 
prawie, i prócz małych długów nic ni 
komu nic zostawił. 

Żałujemy bardzo, że nasi Pletraso 
W sprawie tej zwróciliśmy się. do wie nie mają w tym wypadku, na co 

mec. Piotra Kona. Rzecz, niestety, wy- liczyć. ; 

zwołane będzie dopiero po dniu 1 sty­
cznia, a to dlatego, by umożliwić rad­
nym utworzenie frakcyj i zwołanie po­
siedzeń frakcyjnych dla narady nad 
wyborami przyszłych władz miejskich. 

Zaznaczyć należy, że posiedzenie 
wyborcze rady miejskiej zawiera tylko 
jeden punkt porządku dziennego, który 
jest wszakże rozczłonkowany. Można 
wybrać - prezydenta--Lrtawników, 'ą mle 
zebrać odpowiedniej ilością g^os^w ó\a. 
wiceprezydentów. Można" %z ł > wy orać 
wiceprezydentów i ławników, albo też 
samych ławników. Wybory odbywać 
się będą w ten sposób, że zgłaszane bę­
dą nazwiska kandydatów, poczem odby 
wać się będzie głosowanie, natychmia­
stowe obliczanie głosów i podane do 
wiadomości rezultatów. 

W przyszłym tygodniu już wyłonią 
się pierwsze konkretne kandydatury na 
obsadzenie wszystkich stanowisk w za­
rządzie miasta, (i). 

BEZPŁATNY POKAZ w KINIE 
„ C A S I N O " 

Dziś o godz. 12-ej, 12.10, 12.20, 12.30, 12.40, 
12.50 i o godz. 1-ei po poł. odbędzie sie pokaz 
filmu, zawierającego fragmenty wspanialej ro­
syjskiej komedji filmowej p. t. % „ŚWIAT SIĘ ŚMIEJE I I 

( W I E S I O Ł Y J E R E B J A T A ) 
W S Z Y S T K I C H W O L N Y I 

Likwidacja analfabetyzmu w Polsce 
Każdy z Was, Czytelnicy, może wziąć udzia ł w t e j akcji 
W toku wielkiej akcji, prowadzonej | Aby naukę tę ułatwić, polska macierz 

obecnie we wszystkich miastach Polski 
pod hasłem l ikwidacj i analfabetyzmu, 
polska macierz szkolna zwróci ła się z 
apelem do ludzi dobrej wol i , dysponują­
cych czasem, by wzięli na siebie obowią 
zek nauczenia czytania i pisania analfa­
betów. Nauka taka nie jest rzeczą trud 

szkolna wydała bardzo c iekawy podręcz 
nik, k tó ry ma stanowić pomoc dla oso­
by, uczącej czytać analfabetę. Podręcz­
nik ten ułożony został przez dyrektora 
Józefa Stemlera. 

Akcja l ikwidacj i analfabetyzmu roz­
wija się w dalszym ciągu, to też wszy­
scy chętni mogą zgłosić się do macierzy ną, a wydaje piękne i wdzięczne rezulta „ 

ty, to też, co stwierdzić należy, znalazło | szkolnej po tak i podręcznik, k tóry, poza 
się wielu amatorów, k tórzy zaofiarowali tekstem, zawiera również obrazki po-
swe usługi i mają obecnie swego analfa- j mocnicze i w wysokim stopniu ułatwia 
betę, którego ucza. i spełnienie pożytecznego oczynka. W 

A r e s z t o w a n i a k o m u n i s t ó w 

w P a b i a n i c a c h 
W dniu onegdajszym w Pabjanicach, 

w godzinach wieczorowych, funkcjonarju 
sze policj i otoczyl i dom przy u l . Naruto­
wicza 9, poczem k i l ku z nich wkroczyło 
do mieszkania Antoniego Szuwary, w 
k tórem — jak głosiły informacje poufne 
miały się odbywać obrady miejscowych 
komunistów z specjalnie do Pabjanic 
przybyłym wysłannikiem centralnego ko 
mitetu K. P. P. w Warszawie. 

W mieszkaniu tem zatrzymani zosta­
l i : Chaim Dzbanek, Władysław Marc i ­
niak, Jan Kubicki , Stanisław Pietrasiak, 
Antoni Wszelaki i Józef Myśliwiec — 
wszyscy, prócz pierwszego, mieszkańcy 
Pabianic. 

W toku aresztowań, władze ujawni­
ły szereg pism, odezw, kw i tów i t. p. 
nielegalnych druków. 

Szuwara, właściciel mieszkania, sto­
jący na czatach, zdołał zbiec, jednak zo 
stał później również zatrzymany. Z mo­
cy decyzji sędziego śledczego, jedynie 
Myśl iwiec nie został osadzony w aresz­
cie prewencyjnym, (g) 

^>£asn**J3 a p i f e k 
Dziś w nocy dyżurują następujące apteki: 

Sz. Janklełewicza (Stary Rynek 9), L. Steckla 
(Limanowskiego 37), B. Głuchowskiego (Naru­
towicza 6), St- Hamburga i S-ki (Główna 50), 
L. Pawłowskiego (Piotrkowska 307), A. Pio­
trowskiego (Pomor*Jj» • 91). 
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fali radiowej. 
t:i)GEN.!A UMIŃSKA I PAWEŁ BREISSACH 

PRZEZ RADJO. 
W koncercie transmitowanym przez rozgłoś-

nie Polskiego Radia z Konserwatorjum War­
szawskiego w dniu 30-tym listopada (piątek) o 
«oJz. 20.05 wystąpi jako solistka znana już słu-
clinc7cim zaszczytnie skrzypaczka o dużym ta-
loncfe. ciesząca się dzisiaj poważną opinią w 
świecie artystycznym — Eugenia Umińska, któ­
ra wykona koncert Es-dur Mozarta l „Poemat" 
Chausson. Orkiestrą dyrygować będzie kapel­
mistrz przebywający stale w Wiedniu, a obec­
nie powracający z tornee po Rosji, gdzie spot­
kaj sie z wielklem powodzeniem — Pawet 
Brcissach. 

WALKA Z KRZYWICA DZIECL 
O tein, że krzywica zwana pospolicie „an­

gielską chorobą", jest cierpieniem nader częs-
tem u dzieci — wiedzą o tem wszyscy. To też 
każda matka przy oględzinach lekarskich zwra­
ca', się z trwożnem pytaniem, czy abv dziecko 
nie cierpi na krzywicę. Trwoga jest zupełnie zro 
zumiała, gdyż rozpoznanie tej choroby w Jej 
pierwotnem stadjum jest dostępne tylko dla le­
karza, a leczyć Ją trzeba od najwcześniejszych 
początków, aby nie okazała się w skutkach bar­
dzo przykra. Krzywica leczona racjonalnie nie 
jest dla dzieci chorobą groźną 1 nie pozostawia 
po sobie śladów, w dalszym rozwoju dziecka. 
Temat ten omówi w swym odczycie w dniu 30 
listopada o godz- 12.45 dr. Stopnlcka w cyklu 
odczytów zorganizowanych specjolnie dla ma­
tek, .a poświeconych wychowaniu dzieci do 
lat 7.-miu. 

JAK ŻYJE LIS 
W cyklu pogadanek, traktujących o obycza­

jach i życiu zwierząt, Prof. Stanisław Sumiński 
opowie słuchaczom wiele ciekawych, a nlezna 

Ł Ó D Z K I CHAPLIN PRZED S A D E M 
Jak dobry i poczciwy młodzieniec wpadł w w i r pechowych, n ; e -

szczęśliwych wydarzeń . — Zamias t na ślub, powędrował do wię­
z ienia i na ł a w ę oskarżonych 

A wszystko dlatego, że—nie było amoniaku-
* i ł«k Ogrom pecha 21-letniego kuchcika, 

który wczoraj stanął przed sądem okrę­
gowym, byl tak wielki, że aby nieszczę­
śliwca nie zgnębić do reszty, nie poda­
jemy do wiadomości publicznej jego na­
zwiska. Niech wystarczą inicjały: K. P. 

Właśnie ten pech zaprowadził K. P. 
na ławę oskarżonych i nie odstępował 
go do ostatniej chwili — t. j . aż do o-
głoszenia wyroku. 

K. P. przez dwa zgórą lata pracował 
dosłownie za dwóch: na dwie zmiany. 
Choć miał stale do czynienia z najlep-
szemi potrawami i z wyskokowemi na 

oku był fakt, że K. P. pracuje na dwie 
zmiany 1 to już od dwóch lat zgórą. 
1 oto w czasie przyjęcia, do towarzy­
stwa życzliwych przyjaciół przyłączyli 
się zawistnicy. Wszyscy już mieli tro­
chę w czubie, więc takie powiększenie 
grona pijących uszło uwagi samego 
K. P. Za sprawą owych wrogów oskar­
żony wypił dzlesięćkroć więcej, niż 
miał zamiar i niż mógł znieść. 
. Potem — jak dalej zeznawał wczo­
raj przed sądem oskarżony — K. P. za­
ładowany został, już jako śmiertelnie 
pijany — do dorożki, potem wie, że 

pojami — odżywiał sie bardzo skromnie I gdzieś jechali, że znów gdzieś wstępo-
i nigdy więcej, niż kieliszka nie wypił . ! wali na wódkę i że znów gdzieś wstę­

powali na wódkę I że znów gdzieś je­
chali dorożka... Co potem się stało, tego 

, jego zupełnie mezajętego serca i jego 
nych szczegółów z tycia lisa, którego „lisi \ m n c n C l 7 a ie te i i r łowv Bardzo rvchł() do-
charakter stał się symbollcznem określeniem w m o c n o zaj^fi K<owy. oaruzo r y u i i o uu 
języku ludzkim. Prelekcja prof. Sumińskiego be-i szło pomiędzy młodymi do porozunue-
dzie miniaturowym obrazkiem z pvda tego zwie nia i latem r. b. miał się odbyć ślub. 
rzęcia. które w społeczeństwie zwierzęcem uwa i w przeddzień ślubu, jak to zwykle 
żane jest za pomysłowego spryciarza. O d c z y t ^ j , j , s i ę koledzy. Poczęli oskar 

jżonego wbijać w ambicję, zapewniając 
go, że szanujący się młody człowiek nie 

Nie miał na to poprostu czasu. Na jed 
no tylko K. P. czas znalazł: na to, aby 
się zakochać. Poznał osobę, która od' oskarżony nie wie. 
pierwszego wejrzenia stała się panią i Wie zato o tem akt oskarżenia. 

Było lato, ale dzień poprzedni był 
dżdżysty i noc tak samo. Oskarżonego 

wygłoszony będzie w dniu 30-tym listopada o 
godzinie 18.45. 
OOOOOOOGOOOOOOOOOOOGOGOOOCDOOOOO 

Sprawy wojskowe 
DZIŚ OSTATNI DZIEŃ SPISU POBOROWYCH 

ROCZNIKA 1914. 
Dziś, w piątek, dnia 30 listopada r. b. — 

ostatni dzień spisu poborowych rocznika 1914, 
odbywającego się w lokalu biura wojskowo-
nolicyjnego zarządu miasta Łodzi przy ulicy 
Piotrkowskiej 165. Dziś, w ostatnim dniu spisu 
winni się stawić mężczyźni rocznika 1934, któ­
rzy z jakchkolwiek względów nie zgłosili się 
w poprzednich terminach, oraz mężczyźni rocz­
ników starszych, którzy dotychczas nigdzie nie 
stawali doMWtórneJ rejestracji (spisu poboro­
wych) MraćlIIlWfrlsanl do llstMblf owycH^ 
zamieszkali na terenie wszystkich komisaria­
tów PoHUI»»i*ńS|toweł. > * • 

Winni niedopełnienia obowiązku zgłoszenia 
się do spisu ulegną karze aresztu do 3 miesię­
cy i grzywny do zł. 3.000, albo jednej z tych 
kar. 

Nasz reporter zanotował... 
W mieszkaniu rodziców przy ulicy Zawiszy 

Nr. 26 usiłowała odebrać tobie życie przez za­
życie większej dozy jodyny 20-letnla szwaczka 
Perlą Flambaum. Stan 
groźny. 

desperacki nie jest 

W ślusaml przy ulicy Majowej Nr. 4 tryby 
pochwyciły ręikę robotnika Stefana Jarosza, 
KTÓRY doznał oberwania dwuch palców prawe) 
RĘKI I złamania prawego przedramienia. Po­
szkodowany został .kierowany do szpitala. 

Na ulicy Nowomiejakiej potrącony został 

Iirzez samochód 46-letni tragarz Lejbuś Gerszt, 
ctórego opatrzył lekarz pogotowia i .kierował 

na kurację do domu. 

Przy rozpalaniu pieca, wskutek wybuchu 
nafty, uległa poparzeniu 37-letnia Janina Piłat, 
Poparzoną twarz i ręce denatki opatrzył lekarz 
pogotowia, kierując ją do szpitala przy ulicy 
Zagajnikowej. 

W klatce schodowej domu przy ul. Niem-
oewicza spadła ze schodów i złamała prawe 
przedramię 67-letnia Petronela Jóżwiak, którą 
lekarz pogotowia przewiózł do lecznicy. 

W poczekalni wydziału opieki apołecznej 
pozostawiła matka trzymiesięczne niemowlę płci 
męskiej. Dziecko zostało skierowane do miej 
skiego domu wychowawczego. 

WIELKI TRIUMF KINEMATOORAFJI EURO 
PEJSKIEJ. W następnym programie kina „Euro­
pa" wyświetlany będzie rewelacyjny film świa­
towej sławy artysty i śpiewaka Ryszarda Tau-
hera p. t. „Marzenia miłosne". Film „Marzenia 
miłosne" jest od kilku miesięcy największą sen­
sacją artystyczną światowych ekranów. Rolę 
gtówjią w filmie „Marzenia miłosne" odtwarza 
fenomenalny śpiewak I genjalny artysta — Ry­
szard Tauber, Jedna z największych sław śpie­
waczych świata. Śpiewa on z niebywałą mae­
strią szereg cudnych arii I pleśni, m. in. zaś 
słynną serenadę „l.else Flehen Melne Lleder". 
W śpiewie Taubera tkwi niezwykły urok I sło­
dycz. Filmowcy całego świata określają „Ma­
rzenia miłosne" z Ryszardem Tauberem jako naj­
większy sukces artystyczny wszystkich czasów. 

rozstaje się na „sucho" ze stanem kawa­
lerskim. K. P. dał się namówić. Zapro­
sił kolegów, wziął trochę ze skrzętnie 
odkładanych oszczędności, i w dobra­
nej kompanji poszli wszyscy na wódkę. 

Oskarżony miał jednak wrogów. 

wyrzucili zawistnicy gdzieś na ulicy z 
dorożki, czy też sam z niej wypadł. Ody 
znalazł się o świcie sam jeden na błocie, 
gdy zdał sobie sprawę, że oto w najlep­
szym garniturze leży umorusany od 
stóp do głów z jednej I drugiej strony — 
oskarżony — czy to z pasji, czy też dla­
tego, że jednak pragnął oszczędzić ubra­
nie — zdarł ze siebie szaty niemal do 
koszuli. Uszedł tak kilka kroków i pech 
chciał, że 
wpadł do dołu od robót kanalizacyjnych. 

bardziej, choć już był w bieliźnic, i
 tajjf 

leżał... Jak długo — nikt nie wie. 
Koło K. P. zebrał się tłum lud* 

Chcieli go wydostać z dołu, ale nie by<" 
to wcale rzeczą łatwą. Zresztą sam Ce' 
likwent nie prosił nikogo o pomoc, tyl* 0 

robił wrażenie śpiącego. 
Oskarżony obudził się dopiero W*e] 

dy, gdy najbliższy posterunkowy. z ^ a ' 
biony tłumem ludzi stojących na jezdni" 
zlazł do dołu i szarpnął mocno czloWie' 
kiem w bieliźnic. 

Tutaj nowy pech. Na widok policja11" 
" sie n a 

sia­ta — K. P. dostał szału. Zerwał 
równe nogi; choć był okrwawiony i 

Pol i tyczne polowanie w Austr j i 

by — z siłą opętańca począł się szaru0' 
tać z przedstawicielem władzy, który 
mu przyszedł przecież z pomocą, P?' 
gryzł go 1 byłby sie wyrwał, gdyby 
pomoc. Posterunkowi skuli szalejącej 
kuchcika w kajdany i wezwali do nie£° 
lekarza pogotowia. W czasie opatryW/

1

' 
nia potłuczeń — oskarżony, choć rwą1 

ręce w kajdanach, nie ustatkował sie 1 

zdołał ugryźć lekarza w nogę-
Odstawiony do ambulatorium Pr.z^ 

areszcie — po kilku godzinach oskarzc 
ny wytrzeźwiał. 

I wówczas stało się nowe, wielk'* 
nieszczęście. W rozpaczy i desperaci' 
ostatecznej, doceniając całv ogrom Pe' 
cha, jaki się na niego uwziął i który P° 
jednej, jedynej ostatniej kawalerskie1' »" 
bacji zaprowadził go do wiezienia, ka­
zał mu podrzeć na sobie ubranie i wy­
rządził mu tyle guzów — K. P. postafl0' 
wi ł 

odebrać sobie życie. 
Siostra nieszczęśliwca, rzuciła się P°" 

Premjer węgierski Goemboes przybył do Austrjl na polowanie. W rzeczywi­
stości chodzi o ważna naradę, jaka odbyć się ma między nim a kanclerzem 

austriackim Schuschuiggiem. 
ocxxxxxxxxxxxxxx>ooooocxxxxxxxxxxx^ 

Zniknęło z kasy 3976 zł. 
Sąd skazał kas je ra na pół tora r o k u więz ien ia 

W toku lustracji ksiąg w tymczaso­
wym oddziale miejskim m. Pabjanic 
wyszło na jaw, iż kasjer Antoni Łysz-
kowski, na którego ręce wpływały opla 
ty i który sprzedawał znaczki miejskie 
—nie wpłacał zgodnie z instrukcjami 
całkowitych wpływów za znaczki do 
K. K. O. m. Pabjanic. 

Dochodzenie ustaliło, że Łyszkowski 
tylko część wpływów ze znaczków 
przekazywał do K. K. O., zaś resztę za­
trzymywał sobie i, że proceder ten u-
prawiął od sierpnia r. 1933 do chwili 
lustracji, t. j . do kwietnia r. b. 

Łyszkowski stanął wczoraj przed 

sądem okręgowym. Powództwo o 3976 
zł„ t. j . o sprzeniewierzoną przez oskar­
żonego sumę wnosił przedstawiciel tym 
czasowego zarządu miejskiego m. Pa­
bjanic. 

Oskarżony przyznał się do winy o 
tyle, że potwierdził brak w kasie sumy 
podanej przez powoda, jednak nie przy­
znał się, by sumy te sprzeniewierzył. 
Skąd powstał brak — tego oskarżony 
wyjaśnić nie mógł. 

Sąd okręgowy skazał Łyszkowskle-
go na półtora roku więzienia i zasądził 
odeń całą sumę powództwa, (g) 

pociąg; brat'pfzęd; trzema laty równic 
w. ten sam sposób zakończył życie jak^ 
samobójcłao^ skłonność • do samobóH' 
stwa leży już we krwi całej rodziny-
Dlatego kuchnik nie zastanawiał się d ' u ' 
go: Nie mając innego narzędzia, które' 
by nań śmierć zesłało i, korzystając 1 

nieuwagi pielęgniarzy, nasz pechowiec 
połknął termometr do mierzenia go­

rączki. 
Rzecz wyszła na Jaw jeszcze n a 

szczęście dość rychło. Z ambulatorji"1' 
więziennego został oskarżony przetra"' 
sportowany do szpitala Św. Józefa' 
gdzie już nazajutrz po owej fatalnej '"* 
bacji — został K. P. poddany ciężkie' 
operacji żołądka, celem wyjęcia term"" 
metru... I potem przez długie tygodn'e 

leżał K. P. jako aresztant w szpitalu. P 0 ' 
woli przychodząc do zdrowia po ty ' u 

naraz przeżyciach. 
Te straszne, tragikomiczne peryP e t j e 

młodego człowieka zoątały wczoraj o C l ' 
tworzone przed sądem. Dał im szcze* 
golnie mocny wyraz w swej mowie ob-

Już wiemy 
kim jest ZŁODZIEJ SERC ...Fredrlc March 

rończej mec. Forelle, odwołując się d° 
wyrozumiałości sądu (przewodniczy^ 
sędzia Braun) wobec człowieka, które­
go los, czy pech za tak małe winy t a 

ciężko doświadczył. 
Sąd wziął pod uwagę wywody obrO' 

ny. Nasz kuchcik, który ożenić się l } \ 
zdążył, bo siedział cały czas w wicz' e ' 
niu, został skazany na sześć miesięcy 
więzienia z zawieszeniem wykona"' 
kary. 

Całej sentencji wyroku oskarżona 
nie usłyszał.. Nie pozwolił mu na to J e* 
pech, który — jak już wspominaliśmy 
— nie opuścił go i w murach sali sąd° 
wej. Usłyszawszy z ust p. przewód"1 

czącego słowa: „ i skazać go na sze§ 
miesięcy więzienia, a z uwagi..." n a * a 

bohater zemdlał 1 runął z łoskotem n 

tru-podłogę. 
Nieborak potłukł się mocno i z 

dem został przyprowadzony do pr* | e 

tomności. Pętem gdy się dowiedział. 
sąd mu karę zawiesił, byłby znów zern 
dlal, ale przezorny lekarz sądowy P 
zostawił policjantom nieco amonja*• 
Amonjak w porę podsunięty pod nos 
skarżonego i uwolnionego równoczesn 
uratowałby go od wszystkich peryP c l J 

i sądu... Ale cóż — nie było an.onjaku. 
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JEDNA Z WIELU SPRAW 
p« Starowicz znów stanął 

^ przed sądem 
IT,, E R Z Y Starowicz, JUŻ D W U K R O T N I E SKA 
tj WYŁUDZANIE KAUCYJ OD W O Ź N Y C H , 
% . R A R U E CZESNEGO I I N K A S O W A N I E NAJ 
waszych S U M O D RODZICÓW S W Y C H 
^ I 6 W W SZKOLE, .KTÓRĄ ZAŁOŻYŁ B E Z P R A -
LĄJ ~"~ ODPOWIADAŁ WCZORAJ Z N Ó W P R Z E D 
l!v

 1 ) 1 GRODZKIM ZA W Y Ł U D Z E N I E OD Wac 
j | ' LŁZIEWIĘCKIEGO 900 ZŁOTYCH, O B I E C U 

^ U ZA TO P O S A D Ę W O Ź N E G O . 
W ^ W A TA ZOSTAŁA U M O R Z O N A Z tego 
^Y^I ŻE W Y R O K I E M Ł Ą C Z N Y M , ZOSTAŁ 
!TCDSI

 2 z a kilha P O D O B N Y C H P R Z E -
j i f ^ ' w . S K A Z A N Y N A 10 M I E S I Ę C Y W I Ę -

St' 
DJE ' A R ° W I C Z W D N I U 3 GRUDNIA, Z N Ó W sta 
N ' E O >Z T^ S A ^ E M ' T Y " 1 R A Z E M ZA P O B I E R A ­
L I SZKOLNYCH, KAUCYJ I t. p. W DRU 
W' °'E' KTÓRĄ ' Ó W N I C * OTWORZYŁ N I E 

•J.N , E — W SZKOLE przy UL. Kopernika 
R

Y N I R A Z E M OSKARŻONY, KTÓRY JUŻ RAZ 
HY ° Z P R A W Ę S IĘ N I E STAWIŁ, SPROWADZO-

! ! I I IT» 0 S Ł A N I E P R Z E D OBLICZE SĄDU P O D przy 
(G) • 

naf^**^ 
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C E N A W Ę G Ł A W E O D 1 1 
Tonna węgla z dostawą do piwnicy-zł . 46.—W sprzeda­
ży detalicznej: 10 kgm. węgla z dostawą do domu—51 gr 

Mimo ustalenia cen węgla, według 
nowej taryfy, dotychczas rozlegały się 
wciąż skargi na sprzedawców, którzy 
nie honorują cennika oraz. że cennik 
ten nie został dostosowany do potrzeb 
ludności, gdyż przewidywał zniżkę z 
dawnego cennika oficjalnego, który ni­
gdy nie był stosowany. . 

Wobec tych skarg, sprawa cen wę­
gla zainteresowało się ministerstwo 
spraw wewnętrznych, które w dniu 
wczorajszym nadesłało obszerne za­
rządzenie, jak trzeba stosować obniżkę 
taryfy węglowej I Jakie ceny powinny 
być pobierane za węgiel w sprzedaży 
hurtowe] | detalicznej. Urząd woje­
wódzki poda treść tego zarządzenia do 
wiadomości wszyskich kupców węglo­
wych i nowy ten cennik będzie musiał 

być ściśle przestrzegany 
W myśl tego zarządzenia, cennik o-

ficjalny przedstawiać się musi w Ło­
dzi następująco: 

Cena 1 tonny węgla gatunku grube­
go, opałowego loco kopalnia — zł. 28 
gr. 50, mniej 11 procent rabatu normal­
nego i mniej 4 proc. skonta, a więc zł. 
24.36. Do tej ceny należy doliczyć: prze 
wóz kolejowy do Łodzi — zł. 13.50, 
porto, stemple, manco kolejowe, na 
miał, koszty ogólne I zysk hurtownika, 
podatek przemysłowy — razem należy 
doliczyć zł. 18,11, a zatem cena węgla 
loco skład w Łodzi nie może wynosić 
więcej niż 42,47 zl. za tonne. 

Do tej ceny można doliczyć koszt 
zwózki j zniesienia do piwnicy. Łącznie 
więc cena węgla w Łodzi loco piwnica 

Uczeń z papierosem w ustach 
j ^ r ° d szeregu przejawów życia mło-

i . e ^ n Y m z najmodniejszych, a 

nie może przekroczyć 46 zł. za tonnę, 
o ile kupujący zamawia nie mniej, niż 
pół tonny. 

W sprzedaży detalicznej na kosze 
wzg.odr.le na kilogramy, sprzedawca 
węgia może doli:zyć najwyżej 20 pro­
cent ua swoje koszty. Wobec powyż­
szego 
10 kilogramów węgla z odstawa do dc-
mu może kosztować najwyżej 51 gr. 

Celem orjentacji co do pobieranych 
cen ministerswo podaje, że za wogiel 
g;uby należy uważać węgiel o wynńa-
rach ponad 170 mm., za kostkę I i I I 
gatunku — węgiel o wymiarach (id 40 
do 170 mm., za orzech I i II gatunku— 
węgiel o wymiarach od 20 do 40 mm., 
wreszcie za miał węglowy — węgiel o 
wymiarach do 15 mm. 

Równocześnie ministerstwo nolecl-
ło, aby władze administracyjne podały 
do wiadomości publicznej ceny węgla 
w sprzedaży detalicznej, z podziałem 
na gatunki, jak również, by dopilnowa­
no, aby we wszystkich składach deta­
licznej sprzedaży wywieszone były cen 
niki z dokładnem oznaczeniem gatunku. 
Winni pobierania wyższych cen mają 
być pociągani do odpowiedzialności 
karno-sądowej. 

- . ^ , . , . — J — — I — I - — / — I — 

HJ|E R°LNIE tępionych przez władzę jest 
^ d ' e * y t ° n m w ubikacjach szkolnych. 
HICJ V, kto zetknął S IĘ z-młodzieżą daw 
PJJ ^ i dzisiejszą, wie, że nikotynizm, 
Ig ° °N IE jak onanizm, alkoholizm i t. d. 
y?tyszechny wy twór ujemnego wply -
ls« ycia zbiorowego i towarzystwa ko ­
LÎ  * udorosłych", k tórzy jako weterani 
\y JCŚCIEJ drugoroczni, których — nie-
W| —• coraz więcej w naszych szko-

zawsze imponują młodszym 
j^szoroczniakom". 

' 4 v n e z a w W i PftJofli* papierosów jest 
V« e * wczesna, jak i bardzo dziecin­
ek i bardzo powszechna wśród mło-
kx\1 starych... uleganie modzie, chęć 

gnania starszymi 
^ d ł u g statystyki dr. W. Miklaszew 

T O W I D O K B A R D Z O P R Z Y K R Y , A L E K A R A M I I G R O Ź B A M I 

N I E U S U N I E M Y Z Ł A . — I D E A Ł E M I W Z O R E M „ S Z T U B A K A " 

J E S T — C Z Ł O W I E K D O R O S Ł Y . . . 

Tymczasem walka z nikotyną w szko Tę propagandę walki z sobą samym, 
łach jest dziwnie nieogłądna i niejedno- musi podjąć zarówno młody, Jak i stary, 
l ita: w jednych tworzą nawet specjalne zwłaszcza na wspólnym terenie, jakim 
palarnie, w innych... bezwzględnie wyda 
łają lub przenoszą do równoległych klas 
gimnazjów 1 t. d. Wszelkie kary jak i 
działania niejednolite w postępowaniu z 
młodzieżą wogóle, a jej nałogami w 
szczególności, zwłaszcza w dobie obec­
nej, są zgóry skazane na niepowodzenie 
nie wytępią zła, które starsi sami prze­
cież propagują. 
<*>coocxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxx^ 

jest szkoła. Niech więc palą wszyscy w 
odpowiedniem miejscu, albo niech nie 
pali nikt — karą, groźbą lub różnolitem 
postępowaniem, nie zwalczymy chorób, 
zarówno moralnych jak i fizycznych. Bo 
wydalanie w szkole rosyjskiej za papie 
rosa, nauczyło nas starych właśnie na 
miętnie palić po dziś dzieńl 

RACZKI L1LJOUHEJ BIAŁO/CI 
delikatne i miękkie jak aksa­
mit, świadczące o kuliurzę u« 
rody.zawdzięczają Panieoub-
telnemu kremowi „Prałatów" 

P B * Ł F L T O U J 
a 6 a » c C "r T O n • 

i l! 
W 

z 1924 roku 44,2 proc. dzieci w 
4 y^ach wychowawczo-poprawczych, 

szczególnie nadzorowanych i pil­
oty ch, pali tytoń już od 8 roku ży-
HIS proc. dwunastolatków — to 
ty^e często nałogowi, którzy dla po-
H wydatków na ten cel, dopuszcza­
nô  coraz to cięższych wykroczeń w 

szkole, na ulicy, wszędziel 
.^Prawda, od papierosa do zbrodni 
y? dalsza, niż od onanji czy alkoho-
\ ^ ' e szkoła tępi zwłaszcza nikoty-
\ v a p e w n e dlatego, że ten groźny dla 

I I^y'a nałóg rzuca się szczególnie w 
j ! t.jt 8tarszym, wrażliwym na porządek 

\ lyiG w szkole. Mówiliśmy już wy-
\g'aczego młodzież pali? Naśladuje 
N^ y. ch, nauczycieli i rodziców, którzy 
Mo nietylko w domach, ale i szkołach 

j52esto w obecności młodych. 
\ 0dzieź powojenna, więcej niż daw 
^Ow-̂  ° k r e s ó w uznała za ideał typ 
\J /^eka dorosłego" i z tym faktem 
5 ^V się liczyć, jeśli skutecznie chce-
Si liczyć z groźnym dla młodego or-
N^Jnałogiem. 

Pabianice 
M y ^ E D Z E N I E RADY MIEJSKIEJ. 
0riSot!!bot<5- dnia 1 grudnia r. b. o godz. 7-30 

w s a l i Ochotniczej Straży Pożarne) 
B W| fQ Inauguracyjne posiedzenie nowel 

HiiSih Posiedzenie poświęcone będzie 
diet ławników. Wybór prezydenta 

d>i ieirP o d z lewany jest dopiero podczas na-
sie ^brania r a d y miejskiej, które odbe 

POZA PRZEDSIĘBIORSTWAMI GDYŃSKIEMI, OSKARŻONY NARAZIŁ NA STRA­
TY ŁÓDZKIE FIRMY WĘGLOWE 

Gdynia, 29 listopada. 
Wczoraj zakończył się ciągnący się 

przez 16 dni proces b. zarządcy przy­
musowego masy upadłości. Alfonsa 
Fohla, oskarżonego o popełnienie sze­
regu defraudacyj na szkodę gdyńskich 
firm. 

W ciągu ostatnich dni. obfitującego 
w sensacyjne momenty, przewodu są­
dowego, zeznawało przed sadem do­
datkowych 10-ciu świadków. Zeznania 
ich rzuciły charakterystyczne światło 
na osobę oskarżonego. W toku prze­
wodu adw. Jankowski zgłosił wniosek 

z ramienia małż. Lisieckich wnosi adw. 
Zawllski. 

Nastąpiła ostra scysja między obroń­
cami. 

Sąd, po dłuższej naradzie, wniosek 
adw. Jankowskiego pozostawił bez u-
względnienia. Świadek not. Janicki ze­
znał, że podczas zawierania umowy, 
przelewającej na Fibichową przez Poh-
rzeczy wartości 10.000 zł., „miał wy­
czucie, że coś nie Jest w porządku**. 
Podczas ze?nań usiłującego wybielić 
Pohla, szwagra Kazimierczaka. łodzia­
nina, adw. Zawilski przedkłada sądowi 
pismo poszkodowanych węglowych 

wą Pohl 1 Szmulowlcz, pozostał winien 
58.000 złotych. 

Po zeznaniach dodatkowych biegłe­
go Maloty, prokurator Wedegis za-
wnloskował rozszerzenie aktu oskarże­
nia o przywłaszczenie 5 tys. zł., któ­
rych Pohl nie wpłacił do KKO. Ponie­
waż oskarżony nie wyraził na to zgo­
dy, prokurator zastrzegł sobie to do od­
rębnego oskarżenia. 

Przemówienia prokuratora i stron 
trwały cały dzień. Oskarżony Pohl w 
ostatniem słowie oświadczył, że dzia­
łał w dobrej wierze i gdyby nie aresz­
towanie, rozliczyłby się z wszystkich 
sum. o oddalenie powództwa cywilnego w firm łódzkich, którym Pohl, prowadzą-

wysokości 48.000 zł., którą to pretensję I cy w Łodzi przed 5 laty flrme handlo-

Wspfilnofa Interesów przeciw ks. PszczyńsKlsiu 

Pfawdopodobnie w przszłym tygodniu. 

PROCES O ODSZKODOWANIE W WYSOKOŚCI 2 0 0 TYS. ZL. Z TYTUŁU STRAT, 
PONIESIONYCH WSKUTEK MACHINACYJ MAGNATA ŚLĄSKIEGO 

sklemu o zapłacenie 200.000 zl. Jak wiadomo, fabryki te zostały wy-
Rozprawa ta łączy się z wybudowa- budowane bez pieniędzy, wskutek cze 

niem fabryki związków azotowych w go nastąpił krach finansowy. 
Wyrwach i w Waldenburgu, kosztem 
40 milionów franków szwajcarskich. 

Katowice, 29 listopada. 
Przed cywilnym sądem okręgowym 

w Katowicach toczyła się wczoraj sen­
sacyjna rozprawa z oskarżenia Wspól­
noty Interesów przeciwko ks. Pszczyń-

SPOKOJNIE ŚPI TEN, KTO SWE 
KOSZTOWNOŚCI PRZECHOWUJE W SAFEMe. 

„ ( t y 2

 P | *ACA W CEGIELNIACH. 
*1s0 1 ok? Z ' t u z zakończeniem sezonu budowla 
*itr n |e n s l o t Jesiennych, zmniejszyła się 
^ r v Dahi a c a w cegielniach pabianickich. Ce-
W &rod,?.lanickle, przygotowane są do wiel-
% H dn c e sle l , znanych zresztą ze swej 
^""eUn C z e Ko przyczynia się dobry gatu-
C^y^owej glinki. Niestety jednak, w roku 
'( , & l Dra y s n a n o m budownictwa zaha-

8**se?Q w cegielniach pabianickich, tak. 6 ŁŁIIIT3 CTL" 'stniejacych, zatrudniane były 
loH6i., e l n i c . które wyprodukowały około 

w cegieł. 

EUROPA H O P L A ! 
Pocz. 4, 8,8 110.15 w. ' u m m ^ 

w roli gł. 

CLARA BOW. 

PARCELE BUDOWLANE 
Srzy ul. Krzemienieckiej i Retkińskiej do sprzedania 

głoszenia! Piotrkowska 40 do p: Hermana 
w dni powszednie od 10—12 i od 4 do 6 popołudniu. 

Szereg firm został poszkodowany. 
Między innemi przedsiębiorstwa, nale­
żące do Wspólnoty Interesów poniosły 
stratę w wysokości 200.000 zł. Koncern 
ten wystąpił obecnie przeciwko księciu 
Pszczyńskiemu o zwrot tej sumy. 

Przewodniczący sądu stanął na dzi­
siejszej rozprawie na stanowisku, że 
stan prawny w tej sprawie jest taki sam 
jak w sprawie Hydronltro przeciwko 
Oswagowi, zaproponował więc stronom 
by sprawę odroczono aż do czasu zała­
twienia tamtego sporu przez sąd apela­
cyjny. 

Jak wiadomo, delegat sądu apelacyj­
nego wyjedzie w tej sprawłe do Szwaj-
carjł. Zastępcy stron prosili o odrocze­
nie sprawy celem porozumienia się z 
swoimi mocodawcami. Sprawę odroczo 
no do 19 grudnia r. b. 
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T A U B E R 
w filmie, który zadziwi ł 
świat, jest rewelacją 
kosztował m i I j o n y 
jest dumą ludzkości 

Nr 330 

MARZENIA MIŁOSNE. 
Następny program kina > r E U W Q ? l ^ 

.LUNA" DZIŚ I DNI 
NASTĘPNYCH! 

Ceny miejsc normalne do g. 6 

Grand-Kino 
Pocz. 4 pp. G a r y C o o p e r 

Petersburskie Noce" 
SZPTEG NS 13 

Na tle pięknych piosenek rosylsklch. 
MÓWIONY I ŚPIEWANY w .JĘZ. ROSYJSKIM. 
Nadprogram: Najnowsze zdjęcia sowieckie: 

„STARA I NOWA MOSKWA". 

W przerwach o godz. 6, 8 1 1? o «iec*{<<; 

Koncert wielkiei orkie**" 
P o c z . o g o d z . 4 po p© 1 

w 
filmie 

Tajemnica listów anonimowych 
Kalisz, 29 listopada. 

Zainteresowanie procesem Jabłoń 
S K I E G O i Kempy w Kaliszu było ogrom- j 
ne jako dowody rzeczowe. Dlatego prosi 

sąd o wydanie wyroku uniewinniającego 
oskarżonych. Drugi skolei obrońca adw. 
Dołęga — Kowalewski dowodzi również 
że dane te w anonimach były zgodne z 
prawdą. 

O g. 4.20 nad ranem wiceprezes Ma­
tusiewicz zamknął przewód sądowy. 
Wyrok w tej sensacyjnej sprawie ogło­
szony będzie w sobotę o g. 12 w połud­
nie. 

WIEŚCI SPORTOWE 
OOOGOG OOOOOOOOOOOOO^ 

Dział oficjalny Ł.Z.O.P.N. 

Komunikat Nr. 92 
Wydziału Gier i Dyscypliny 
z dnia 29 listopada 1934 r. 

się Ł.T.S.G. do nadesłania w 
wykreślenia dla zawodnika Pał-

Da-

Sensacyjny p rzeb ieg procesu o zn ies ław ien ie b. p isarza h i p o ­
tecznego , dr . Weissa. — Wyrok będz ie og łoszony w sobotę 

Prok Hudkiewicz domaga się surowego zdaniem obrony dowód prawdy, zawar 
ukarania oskarżonych oświadczając, że ty w anonimach został całkowicie prze 
pisząc anonimy działali z niskich pobu- prowadzony zarówno zeznaniami świad 

. dek osobistej zemsty na skutek zwolnię ków, jak i kwitami, złożonymi sądowi, 
Cała sala wypełniła się po brzegi J nia ich z posady i dążyli do zniszczenia 

publicznością, wśród której widać było I moralnego i materjalnego dr. Weissa, 
licznie zebranych członków palestry Również powód cywilny adw. Krell 
i sądownictwa. Była to najdłużej t rwa- ! poparł akt oskarżenia uważając, że os-
jąca rozprawa, jaką w ostatnim czasie i karźeni nie mieli prawa odgrywać na sa 
zanotowano w sądzie okręgowym. i li sądowej roli oskarżycieli, ponieważ 

Wraz z przerwą obiadową i kilku ' sami przedewszystkiem będąc na stano 
krótkiemi przerwami rozprawa trwała J wisku> pracowników hipotecznych dopu-
lącznie 16 godzin. Dopiero o godz. 4 : szczali się nadużyć o których była mowa 
minut 20 nad ranem przewodniczący J *>a przewodzie sądowym, 
wiceprezes Matusiewicz zamknął prze- Skolei adw. Dąbrowski dowodził, że 
wód sądowy. Korowód świadków jaki !?s^OCDOOO©OOEOOOI 
przewinął się przed sądem dostarczył 
obfitego materjału dla sprawy. Szcze­
gólnie obrona starała się uzyskać dla 
siebie maksimum dowodów. Zasadni­
cze zarzuty, zawarte w anonimie, prze­
ciwko dr. Weissowi są następujące: 

1. — Pobierane były stale przy 
otwarciu postępowania 'spadkowego 
kwoty 25 zł. zamiast ustawowych 18.50 

2. — oprócz repertorium prowadzo­
ne były księgi podręczne ,w których 
sumy pobierane za te same czynności 
nie zgadzały się z kwotami, uwldocz-
nlonemi w repetorjum. 

3. — Cały szereg klljentów za róż­
ne C Z Y N N O Ś C I , wnosił opłaty w^ższei 
aniżeli przewidziane kwoty dla pisarzy 
hipotecznych. 

We wszystkich . tych wypadkach 
obrona postanowiła przeprowadzić do­
wód prawdy. Dlatego też zeznania 
świadków obracały się przeważnie ko­
ło tych tematów. 

Dwaj świadkowie Piątkiewicz i Cie-
siolkiewicz zeznawali w sprawie autor­
stwa anonimów. Oświadczv]j ońi, że 
oskarżeni zgłaszali się do nich, prosząc 
o napisanie anonimów, świadkowie od­
mówili jednak temu żądaniu. 

Najdłużej z pośród innych świadków 
zeznawał poszkodowany dr. Ignacy 
Weiss, który oświadczył, że bardzo 
często kasa podręczna nie zgadzała się 
z repetorjum, ponieważ w tamtej ostat­
niej księdze figurowały tylko opłaty za 
czynności skończone, natomiast w ka­
sie podręcznej często były ujawniane 
wpłaty a conto. 

W trakcie kontrowersji obrony ze 
świadkiem znaleziono w księdze wpła­
cone 20 zł., które figurują jedynie w 
księdze podręcznej, natomiast nie były 
uwidocznione z repetorjum. Świadek 
dr. Weiss nie umiał wytłumaczyć dla­
czego to się stało. Wobec pewnych nie­
ścisłości obrona stawia wniosek, by 
biegły Brawata obliczył za okres czte­
rech lat, w czasie których dr. Weiss u 
rzędował na stanowisku pisarza hipo 
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MUZYKA 

Mił"^ 
9 TEATR MIEJSKI. 

Wyborna komedja Spitzera 
słów", w której szerokie pole do 
lazł stuprocentowy amant, Igo Sym, ,,'"|jir 
w dalszym ciągu niesłabnącą atrakcję <"* 
kich melomanów. i li Y 

..Miłość bez słów" grana będzie 
tro i pojutrze wiecz. |f 

P. E. Żytecki, po przyjeździe z ? f P $ 
żyseruje świetną sztukę Bommarfa «\ L jll' 
ry wrócił", której premjera odbędzie si? 
bliższych dniach w Teatrze Miejskim. 

MŁODZIE*' 

K 

P 
lfed, 

DRO Są 

PRZEDSTAWIENIE DLA 
SZKOLNEJ. , . 

Jeszcze tylko raz, a -mianowic^ 
godzinie 4-ej po 

IZ, A J U N U U W W - , OJ 
południu dana, 

młodzieży szkolnej wspaniała łragedja F r > 

60 #• lera „Intryga i miłość". 
Ceny najniższe od 30 gr. do 1 zł. 

ŁÓDZKIE TEATRY POPULARNA 
(Ogrodowa 18). . 

Dziś, w piątek o godz. 8.15 wiecz. jff] 
dzie operetka w 3 aktach W. Kello P- ̂ ' p * W 

reżyserji tSanislaWil 

ŁÓDZKIE TEATRY POPULAR^ 
(sala Geyera, ul. Piotrkowska _2VW'T pi| 

całowana żonka" 
ciakiewicza 

PFZED 

LR 
retn 

HAL, 
SIĘL 

Mieli-
NIEJ 

2>>I: 

i. Wzywa 
ciągu 3-ch dni 
czewskiego Edwarda pod rygorem grzywny, 
ta wykreślenia — 25̂ 10,. 1934. 

ti tA - " ^ W zawodnika Jachowicza Jana 
(zwolniony z Kolejowego K.S.) 4-micsii;czną 
dy»WaHftkaoją~o« &itale 3,12. 1934 do dnin2.4 
1935 r. za podwójne podpisanie karty zgło­
szenia. 

Unieważnienie meczu 
Czechosłowacja—Polska 

Budapeszt, 29 listopada. 
Prasa węgierska donosi, że przewo 

dniczący komitetu o puhar Europy Srod 
kowej p. Kankowsky uzgodnił swoje 
stanowisko z prezesami związków bo­
kserskich Czechosłowacji i Polski w 
sprawie unieważnienia meczu Polska -
Czechosłowacja zakończonego zwycię 
stwem polaków 11:5. 

Unieważnienie spotkania nastąpiło 
na "skutek błędu popełnionego przez sę 
dziego niemca p. Saengera. 

Jeszcze grają w piłką nożną 
Kluby WKS. i SKS., korzystając ze 

sprzyjających warunków atmosferycz­
nych, postanowiły rozegrać w nadcho­
dzącą niedzielę spotkanie piłkarskie. 

Zawody odbędą się na boisku WKS. 
Początek o godz. 10.20. 

Obóz narciarska 
Makabi łódzkiej w Zakopanem 

MAKABI Wzorem lat ubiegłych organizuje 
TECZNEGO, dochody uwidocznione W re- | łódzka obóz narciarski w Zakopanem 
petorjum i porównał je z dochodami 
zapisanemi w księdze podręcznej. — 
Wnioskowi temu sprzeciwił S IĘ prok. 
Hudkiewicz I adw. Krell. 

Sad po naradzie wniosek oddalił. 
Skolei nastąpiły przemówienia stron. 

W niedzielę walczą 
piłkarze krakowscy w Berlinie 

W niedzielę nadchodzącą walczyć 
będzie w Berlinie reprezentacja piłkar­
ska Krakowa, która od dwuch tygodni 
przygotowuje się b. starannie do spot­
kania z Niemcami. 

Wyjazd ekspedycji krakowskiej do 
Berlina nastąpi w dniu dzisiejszym. 

Przebieg spotkania transmitowany 
będzie przez radiostację berlińską. 

Dziś otwarcie kursu 
sanitariuszy sportowych 

W dniu dzisiejszym w sali przy ul. 
dr. Sterlinga 24 o godz. 18.30 nastąpi 
oficjalne otwarcie kursu sanitariuszy 
sportowych w Łodzi w obecności kie­
rownika Urzędu W. F. i P. W., przed­
stawicieli Miejskiego Komitetu W. F 
ŁOZPN-u i in. 

Z okazji otwarcia kursu — wicepre­
zes PZPN. dr. Michałowicz z Warsza 
wy, wygłosi odczyt p. t. „Higejna spor­
towa". 

Zjazd referentów 
sportowych okrąou łód?k'ego 

„Makkabi" 
Na dzień 2 grudnia, zwołany został do Ka­

lisza Zjazd referentów klubów zrzeszonych w 
W Okręgu łódzkim. 

Na porządku dziennym: Plan pracy zimowej, 
obozy narciarskie i łyżwiarskie, utworeznie 
ośrodków dla niestowarzyszonych przy klu­
bach. 

W tym samym czasie obradować będzie pod 
przewodnictwem referentki Centrali mgr. Na-
chamkis - Lebenbaum Zjazd Referentek wy­
chowania fizycznego kobiet klubów okręgu 
łódzkiego. 

Zawody strzeleckie w Koluszkach 
W dniu 25 b. m. staraniem prezesa Strzel 

ca gminy Długie I prezesa Ochotn. Straży 
żarnej w Koluszkach p. Szymona 
go, urządzon 
nakę Sport. 

W dniu jutrzejszym o godz. 8.15 wiec* r 

mjera krotochwili w 4 aktacli Schoenea"';^ 
„Porwanie Sabinek", w reżyserji An""' 
Piekarskiego. 

TEATR „ROZMAITOŚCI". 
Dziś, w piątek premjera „Bohaterski 

dróżnik morski" ze słynnym Kurt KatscBeitfi 
PONOWNY WYSTĘP DORY KAL INÓ V I > 

Wobec wielkiego powodzenia, jakien* ^ 
szył się wtorkowy występ Dory Kalino j . 
sali Filharmonji, drugi występ tej świe'n Cly 
tystki odbędzie się w stfbotę, dnia ' 
nia o godz. 8-30 wiecz. w sali Filharmonia 

HENRYK SZLETYNSKI O TEATRA** 
MOSKWY. . i 

W niedzielę o godz. 12-ej w poludti1^ 
ser H. Szlelyński wygłosi w Teairz* rjt\ 
im odczyt p. t. „26 dni w teatrach ^°f0^\ 

Prelegent omówi szczegółowo szereg- *J' 
prób, przy których asystował oraz i"*© 

mi temat' publiczność!"'i atmosfery 
stolicy .Rosji. — Ceny biletów od 30 ff^lĄ 
1 zł. 60 groszy. 

PIĄTEK, dnia 30-go listopada. . fi 
—6.48: Pieśń „Kiedy ranne v/si« 

---6.52: Muzyka (płyty). _ 6 \ 5 ' l . ir. 
6.45—6 

rze". 6.48— 
Gimnastyka. 7.07-7.15: Muzyka (plyWk, (ff 
7.25: Dziennik poranny. 7.25—7.35 
ty). 7.35—7.40: Chwili-

dż programu. 7.50—8.00: Koncert 

W , 1 0 r 

-
b i t " . 

h 
FAKT 

6.52 

MuzykfJJ 
ty). 7.35—7.40: Chwilka pań domu. 7.4(T(kK 
Zapowiedź programu. 7.50—8-00: Koncert 5J 
mowy. 8.00—11.57: Przerwa. 11.57—l2-0-,',jłl 

gnał czasu z Warszawy. Hejnał z Krako* 8 ' .^ 
—12.05: . Wiadomości meteorologiczne, '.V' 
12.10. Codzienny Przegląd Prasy Pols* 1 ^ 
12.10—12.45: Koncert zespołu Jana R° * c f 
12.45—13.00: .Walka z krzywicą u dzi'fy 
wygłosi dr. Stopnicka. (Odczyt z cyklu YJSS™ 
zówki dla młodych matek"). 13.00—-13.05-.v 

nik południowy. 13.05—13.30: FRANCUSKA 
senki i farsze wojskowe (płyty). 13.30 -r" J \ 
Przerwa. 15.30—15.45: Wiadomości o e. k , p-

•' polskim. 15.35—1545; Przegląd giełd" 
13.45—16.00: Lekka audycja z płyt. 
16.00—16.45: Koncert muzyki lekki 

orkiestry jazzowej Zdzisława G-- • 
z udz. Lucyny Messal (piosenki). c c p \ 

16.45—17.15: Audycja dla chorych w op r 8 

niu ks. Rękasa. (Tr. ze Lwowa). t juffm 
17.15—17.50: Sergjusz Taniejew: Trio *°J^i?\ 

nowe D-dur op. 22. Wykonawcy: 6 j#| 
Umińska (skrzypce), Zofja Adamsk*. 
lonczela) i Ign. Rosenbaum (fortep^a,1, 

17.50—18.00: Przegląd wydawnictw. 
!8.00—18.10. Muzyka — płyty. 
18.10—18.15: Repertuar teatrów. 

, *" 
Lkiej v . 
GÓRZYC 

SALA FILHARMONJI tel. 213-84. 
REWJA MODY. JAKIEJ ŁÓDŹ JESZCZE NIE 

OGLĄDAŁA. 
W niedzielę, dnia 2 grudnia o godz. 3.30 po pol. 

odbędzie się 
T R A D Y C Y J N A D O R O C Z N A K A R N A W A ­

Ł O W A R E W J A M O D Y 
z udziałem czołowych firm warszawskich i łódz­
kich, dyktujących modę w Polsce, jak Goussin 
Cattley, A. G. B.. Karłowicz. B-cia Neuman 

i innych. 
Conferencler: W. Zdzitowiecki I „Królowa 

blondynek" p. Godlewska. 
Bilety do nabycia w kasie Filharmonii, 

uirzajdzone zostały zawody 
Odznakę Strzelec 

Po-
Borwanskie-

o Pańslw. Od­
ek ą. 

Tegoroczny obóz zorganizowany będzie w Do zawodów stanęło: Strzelec gm. Długie, 
pięknym budynku nowoczesnym „Góralka", po- Ochotn. Straż Pożarna z oddziałem Samaryta-
łożonym w najładniejszej części Zakopanego, nek i wiele osób cywilnych, z pośród których 
Budynek jest komfortowo urządzony, posiada uwagę zwrócił 67-letni Stanisław Karasiński, 
bowiem bieżącą wodę w pokojach, centralne kttóry narównł z młodzieżą brał udział w mar-
cgrzewanie, . łazienki, światło elektryczne oraz szu na 10 km., wytrzymując dostatecznie tem-
telefon. po marszu, falk również specjalną uwagę zwró-

Kursy narciarskie dla początkujących i za- ciła na siebie jedna z samarytanek O.S.P., Apo-
awansowanych prowadzić będą dwaj instruk- lonja Dąbrowska, która pobiła rekord w strze-
torzy Polskiego Związku Narciarskiego, absol- laniu, oraz komendantka oddziału samarytanek 
wenci CIWF-u. p. H. Wojdalówna. 

Obóz czynny będzie w okresie od 20-jo O zainteresowaniu zawodami ze strony 
grudnia b. r. do 20-go stycznia p, r osób cywilnych dowodzi fakt, że po zakończe-

Cena za pobyt dwutygodniowy z pełnem n ' u " w t y d ^ , .5 r a c . a n o 8 ' ę d o ?™z™ B ° r ^ a ń _ 

ulrzymaniem przejazdami w obie strony! taksę * k , e ? ° 0 W ^ ' f d n a ? l

l e z«wolenia na zorganizo-
UIITYIIIUIIIEIU, y " I " ' U O L U ' W U . »' wanie zawodów dla osób cywilnych zarówno 
klimatyczną oraz kursem narciarskim została f i ' , . , » - r«" "Y^" 
, . R I . . I „ „ - „ . , - a - _ł.ł„-v. młodszych, jaik i starszych. 
ustalona na 135 złotych 0 ) , 6 1 n a o ł t f a n , M c J a \ A „ w o d < 5 w b y ł a d o -

Odiązd pierwszej grupy nastąpi w dn. .20 j , r a . Nadmienić należy, że otrzymano przyrze-
i 22 grudnia h . czenie prezesa Strzelca, gm. Długie i Ocnotn. 

Informacji udziela i zapisy przyjmule s e W S t r a t y 6 0 Ż , p S , Borwańskiego, że z wiosną 
tarjat Z.K.S. Makabi codziennie w godz. od 18 r t > ku przyszłego wybuduje specjalną salę gim-
do 22 w lokalu własnym przy ul. AL Koścłusz- nastyczną i szermierczą oraz basen pływacki o 
ki Nr. 21. _ Zwraca się uwagę, że fiotć miejsc d u i e ) p o)emno«ci, aby uzupełnić całkowicie wa 
jest ścisłe ogram dian*. mnW unrawiaaśa (PAATU iprzez młodzież mia 

18.15—18.45: Recital "śpiewaczy E. Ben<J«r'«fj L^ięj 
18.45—19.00: „Lis" (pogadanka z cyklu $H| \ . , 

i obyczaje zwierząt") — wygłosi P r 

nisław Sumiński. 
1°,00—19.20: Krótki koncert zespołu 

nistów. 
19.20—19.30: Pogadanka aktualna. r r j * H 
19.30—19.45: Piosenki w wykonaniu 1 J 

sters (płyty). 
19 45—19.50: Odczyt, progr. na dzień o 8 ' 

IpiT&i UJWAYIAASM UPCATU przez 
**SBa IVOIUFLZFS£ 

19.50—20.00: Wiadomości sportowe. x/otiSl'i 
20.00—22.30: Koncert symfoniczny * ,m. ffl 

Warsz. Wykonawcy; Orkiestra F i l h * ^ ^ 
dyr. Pawła Breissaćh'a i Eugenja ,tCf* 
(skrzypce). W przerwie: Dziennik „ 
ny oraz „Jak pracujemy w Polsce • 

22.30—22.40: Recytacje poezyj. 
22.40—23.00: Koncert reklamowy. . ,„e 
23.00—23.05: Wiadomości meteorolog"11 

komunikacji lotniczej. „ci1 

23.05—23.30: Muzyka taneczna z restau' 
telu „Bristol". 

DZIŚ SŁUCHAMY: 
20.00. BRATISŁAWA. Opera. 
20.0|). NORTH REG. Koncert radjoorK-
2o.K). BUKARESZT. Koncert symlon. 
20.15. WROCŁAW. Audycja państw-
20.15. SZTOKHOLM. Sonata SJoegre0*' 
20.1S. WEST REG. Koncert radjoorlt-
20-30. LENINGRAD. Koncert temat. 
20.3O. LONDYN NAT. Słuchów, m"* 

PFLY 

P N 
W 

> 
1 0 ^ 



ndlowo-Przar ysłowy 

PRZYMUS ORGANIZACYJNY 
^ u l 6 , e C " n y m 2 n a s z Y c n poprzednich ar- Te nader pojemne określenia, dadzą się . Skłonność do tworzenia się super-
^ drod s t a r a u ś m Y się rozważyć — ja- rzeczprosta — wypełnić jak najróżniej-j gigantów opisanego tutaj typu, może się 
i,e<Wtf dokonywa s ię wzrost bezpo- szą treścią. Dlatego praktycznie możli- j i u nas ujawnić. Jeśli powstaną, zechcą 
'̂ dach Z a a n £ a z o w a n i a państwa w wość powoływania do życia przymuso-' zapewne i u nas chwycić się środka 
Hys|0^ wielkich przedsiębiorstw prze- wych zrzeszeń oraz ich zakres operacyj- przymusu wobec innych przedsiębiorstw 
dro;.u*ych. Ustaliliśmy dwa shematy tej ny jest doniosłym „iksem" w rachunku j aby w ten sposób neutralizować ich szan 

prawdopodobieństwa linji rozwojowej na se konkurencyjne. W tej fazie przeciw-
szej polityki gospodarczej. (działanie byłoby już bardzo utrudnione. 

Przepis o przymusowych zrzeszę- ; Łatwiej, bodaj, zapobiec tej przykrej wal 
niach branżowych jest narazie ewentu- . ce, przeciwdziałając w fazie tworzenia 
alnością niewykorzystaną. Ale realizacja się naszego super-giganta. 
jej jest w każdej chwili możliwa. 

t f 

4rf», 

H i 
pierwszy — to finansowanie zała 

?ych się „gigantów" przez skarby i 
Publiczne; drugi — to państwowy 

animowaliśmy bardziej dedukcyjnie 
W]! "Aukcyjnie. Abstrahowaliśmy ot 
Dr>»je.'ncSo państwa 
tuj^iębiorstwa. Mie 

^di° r n a '^ likwidacją niewypłacalności 
bC Prawa czy „praeter legem". 
AOZnn, 1!̂  I J^J..1.*.^ N | E 

d 
i konkretnego 

. Jęliśmy na uwadze 
l^j '"^ięcej k o n i e c z n y w sensie 
\M Przyczynowego zjawisk — prze 
Wpadków. 

Hjj 'pljśmy na uwadze państwo o by-
H 0 n

n i e i nie wybujałe etatystycznych i 
Me ^"stycznych tendencjach. Właści-
L . b l °rą c — ani nazbyt gospodarczo li 
t) 0 s ' n ei ani też nazbyt etatystyczne. — 

^owujące swą politykę gospodar­
uj 0 doraźnej sytuacji chwili. Zresztą 
\ ° z y n i trudnem wytyczanie granic 
l!0s *asadniczvch tendencyj w polityce 

a i"czej. Paradoksalnem jest w tej 
H0'*< że np. w Anglji, na tle zaiste fil-
sl(j.° sensacyjnych wyników amerykan 
(^'.'larms inąuiry" —.liberałowie gwał 

B walczą o całkowite zmonopoli-

Dr. A. Z. 

Rokowania o dostawę 
futer sowieckich 

W dniu wczorajszym powrócił z 
Moskwy, gdzie bawił kilka dni. p. pre­
zes Naum Ejtingon. Prezes Eitingon u-
dał się do Moskwy z ramienia firmy Ej­
tingon Child Co. w Ameryce, celem na­
wiązania rokowań w sprawie odnowie­
nia kontraktu na zakup futer na rok 
1935. W dniach najbliższych wyjeżdża 
prezes Ejtingon do Ameryki, dokąd naj­
prawdopodobniej przyjadą również 
przedstawiciele Sowietów, celem osta­
tecznego sfinalizowania powyższych 
rokowań. 

Fiasko projektów konsolidacyjnych 
In formacje nasze znalaz ły ca łkowite p o t w i e r d z e n i e . — Kra jowy 
Z w i ą z e k p r z e c i w k o po łączeniu ze Z w . P r z e m y s ł u Włók ienn iczego 

Per t raktac je ze Stow. F a b r y k a n t ó w są nadal p r o w a d z o n e 
informacje nasze,' oparte na dokład- re przemawiałyby za połączeniem obu 

nej znajomości stosunków i nastrojów organizacyj 

S «„ *nie i zetatyzowanie przemysłu wo-
<!*( a przecież trzeba mieć na uwa­
li, {M nowoczesny przemysł wojenny 

l e k i lka zbrojowni, 
całego aparatu 

, dującego w koncentracj i pionowej 

a ogronmy od-
przemysłowego, 

fOjj " ' ; — 

W^ej zakłady najróżniejszych gałęzi, 
tjK wyniku naszego rozumowania, sta 
k'^? s ' ę uzasadnić — jak państwo sta 
'W 0Dec konieczności koordynowania 

v * i owych „gigantów", które biet 
Hfr*wą bezpośrednią pieczę, CjaK na1 

cjn,"e powstaje znowu dalsza koncep-

Omawiając niedawno projektowaną 
fuzję Przemysłu Włókienniczego w 
Państwie Polskiem wyraziliśmy po-
glr\ć, iż koncepcja ta napotka na zbyt 
wielkie trudności, które uniemożliwią 
jej realizację. Zarówno bowiem różnice 
strukturalne wielkiego i średniego prze 
mysłu, jak i pewna rozbieżność intere­
sów lmędzy obu grupami przemysłowe 
mi n.ie wskazywały na to, by konsoli­
dacja taka, w zasadzie może nawet 
pożądano, mogła się w ob;cnych wa­
runkach dokonać. Powoływaliśmy się, 
przytem na opinję poważnei części | firmy, wchodzące w skład Krajowego 
członków Krajowego Zw., zasadniczo Związku nie znalazły w lansowanym 
przeciwnej takiej fuzji. I projekcie dostatecznych korzyści, któ-

w przemyśle łódzkim, spotkały się z 
kategorycznem zaprzeczeniem z powo 
łaniem się na najbardziej „miarodajne 
źródła", nie upłynęło jednak kilka ty­
godni, a ścisłość tych informacyj zna­
lazła całkowite potwierdzenie. Oto 
walne zebranie członków Krajowego 
Zw. znaczną większością głosów po­
wzięło uchwałę, odrzucającą projekt 
fuzji z wielkim Związkiem. 

Zatem, tak jak przewidywaliśmy, 

ido**] 

ian)' 

„su r̂dziej lub mniej zetatyzowanego 
giganta". 

^kreś lony przez nas przebieg wy-
*lw w i u z s a m P r z e z s i e - wskazuje, że 
CSki takiego „supergiganta" bynaj-
PrJ1. nie tryskają zdrowiem. Chodzi 
cin^' e z 0 przedsiębiorstwa, które „za-

na konferencji Centr. Związku Kupców w min. skarbu 

,rof 

ft?e ^ały". Ich źródłem choroby jest 
Oj jaźnie jakaś wada strukturalna: sła 
fol) Asystencja finansowa, wadliwy krę 

r-P handlowy czy techniczny. 
\.Y takie schorowane zakłady po-
't{3 oparcie w ramieniu państwa — 
^Prosta, zyskują większą pewność 
SJ' starają się zdobyć wpływ decy-
\ ^ na ogólne ukształtowanie się sto 

j | w w danej gałęzi. 
^Hj^eczprosta, że samo skupienie or-
% t ?cyjne super-gigantów, nie usuwa 

jego składników. Częstokroć 
Uje c*a raczej zesumowanic „choroby". 

objawy składników powielokrot 
\ s ,Si występując w zespole ze zwięk 
% ^ natężeniem: tyczy to zwłaszcza 
W . u sztywności, nieelastyczności, za 
'f^ii i Cg° na pewnym szczeblu koncen 
Nij s^uteczność działania tak zw. eko 
^ .^nego prawa wzrastających zys-

Delegacja Centrali Związku Kupców 
odbyła dłuższą konferencję z dyrekto­
rem departamentu podatkowego mini­
sterstwa skarbu. Na konferencji tej po­
ruszono szereg zagadnień, związanych 
z wprowadzeniem w życie nowej ordy­
nacji podatkowej. 

Na konferencji omawiana była spra­
wa zbyt rygorystycznego traktowania 
niektórych przepisów ordynacji. 

W toku rozmowy wyjaśniono moż 

liwość znalezienia drogi kompromiso­
wej, zwłaszcza odnośnie interpretacji 
art. 54 rozporządzenia wykonawczego 
do ordynacji, przewidującego sprawę 
prowadzenia ksiąg handlowych. Rów 
nież rozpatrywane były kwestje ryczał­
tu i scalenia podatku obrotowego br.an 
ży włókienniczej. 

W najbliższych dniach oczekiwać 
należy konkretnych zarządzeń w tej 
sprawie. 

Pożyczka stabilizacyjna ponownie mocniejsza 
N i e w i e l k i e o b r o t y n a r y n k u ł ó d z k i m 

Ko f l*$ m 

!ie 

-"ego prawa wzrastających zys 

"W*? naturalna skłonność owego bar-
%M m n ' e i zetatyzowanego super-
•\y ^° narzucenia innym przedsie­
ni, v 0 l n takich warunków działalno-
\ J | . r e by niwelowały ułomności, 
>jaSll^'^one przezeń, a także jego 
• *' tai, .^r^ wchodzą oczywista wszel 
•Nki l ' c z n ie do dyspozycji stojące, 
1 Pr>v P°średniego oddziaływania albo 

l y * « s formalny. 
h ty n 

itlVrr,u t 2 Y c n wan inkach szczególnych, 
d u 'na H r m a ' n y w organizacji przemy-
3N M ° s t a t e c z n i e dużą legalną podbu-
» P f a w a m Y n a m Y ś l i marcową nowelę 
'Mer a Przemysłowego, stwarzającą 

s z c r n v : „ możliwości. — Istnieje 

Wiadomości o ponownem wznowie­
niu się tendencji dla poż. stabilizacyjnej 
na giełdzie nowojorskiej (kurs zamknię­
cia z dn. 28 b. m. 12.50), spowodowały 
zwyżkę tego papieru również na na­
szym rynku. Wczoraj w godzinach wie­
czornych oddawano w Łodzi poż. stabi­
lizacyjną po kursie 68.50, płacono zaś 
po 68.00, co oznacza wzrost notowań 
o 100 punktów w porównaniu z dniem 
onegdajszym. 

Tendencja dla innych papierów była 
utrzymana. Notowano 4 proc. ooż. dola­
rową od 54.000 w żądaniu do 53.00 "w 
płaceniu, 3 proc. poż. budowlaną od 

>*e ik ł . 8 8 e r °k ie 
1 0 iyci» ? r a w * a łatwość 

46.00 do 45.00, 5 proc. L. Z. m. Łodzi 
(z r. 1933) od 51.50 do 51.25. W obro­
tach, zresztą również niewielkich, była 
jedynie poż. stabilizacyjna i listy za­
stawne. 

Na rynku walutowym sytuacja nie u-
legła zmianie. Wprawdzie Bank Polski 
obniżył dość znacznie, bo o 5 punktów 
cenę funtów, płacąc, za nie 26.27, nie 
wywarło to jednak wpływu na obroty 
prywatne, w których oddawano funty 
nadal po 26.50, płacono zaś po 26.40. 

Dolar 5.29 i 5.27. Cena bankowa 5.26, 
5.27 i 5.29 (czeki). 

Czy omawiana uchwała walnego ze 
brania przesądza korzyści dalszego sa 
modzielnego istnienia Krajowego Zwiąż 
ku? Prawdopodobnie tak, tembardzioj, 
że przyjęto jednocześnie szereg wnio­
sków, zmierzających do wzmocnienia 
podstaw organizacyjnych Związku. 
Tem niemniej pertraktacje ze Stow. Fa 
brykantów na temat połączenia obu 
zrzeszeń średniego przemysłu są nadal 
prowadzone, jednakże widoki na po­
zytywne ich zakończenie — trzeba bd-
razu to stwierdzić — są bardzo małe. 

W toku tych rozmów wyłoniły's.ię 
duże trudności przedewszystkiem. riatu 
ry personalnej — nlezmiernię i .cjężkie 
do rozwiązania. Zachod?<i;,.WJęfV M^nW" 
nione zupełnie przypuszczenie, ze ' i - tu 
projektowana fuzja nie dojdzie do skut­
ku. 

Z drugiej jednak strony zaznaczyć 
należy, że w łonie średniego przemy­
słu istnieje znaczna grupa firm, które 
TTzewidając dodatnie skutki ewentualne 
go połączenia obu organizacyj, są mo­
cno niezadowolone z niepomyślnego na 
razie wyniku rozmów między zarzą­
dem swego związku a Stow. Fabrykan 
tów 1 przypuszczalnie dołożą starań w 
celu zrealizowania Idei skonsolidowa­
nia przemysłu przetwórczego. 

Narazie jednak wyniku akcji mającej 
na celu doprowadzenie do fuzji organi­
zacyjnej w przemyśle włókienniczym 
— w świetle osiągniętych wyników — 
nie można uznać za pozytywny. 
OOOOOOOTOOOOCOGOOOOOCOO ê>OOOOG>0 

Wzrost produkeif przemysłowej 
Umiarkowane tempo pracy przemysłu włókienniczego 

Obliczany przez Instytut Badania kiennictwo - zachowała umiarkowane 
Koniunktur Gospodarczych i Cen wska j tempo pracy sezonowej. W orzemyśle 
źnik produkcji przemysłowej podniósł, węglowym zbyt, a więc i wydobycie, 
się w październiku z 62,6 do 63.6, t. j . o; hamowane były przez oczekiwanie 
I proc, zbliżając się w ten sposób doj zniżki cen, wobec czsgo większego 
najwyższego .poziomu, osiągniętego w 
tym roku w kwietniu — 64.5. 

Wzrost wskaźnika w październiku 
nastąpił głównie w 2-ch gałęziach: w 

żywienia należy się w tej gałęzi spodzie 
wać w następnych miesiącach. 

Produkcja październikowa bvła o 8 
procent większa niż w październiku 

Wybory 

« powoływania 
są 0 j Przymusowych zrzeszeń; ich ce 

^°iu p r ^ r e ^°ne — jako popieranie roz-
; Z e m y s l u p 0 ( j w z f c l ę d e m technicz-

^Ych • p°darczym i pozyskiwanie kra 
1 ^granicznych rynków zbytu. 

hutnictwie żelaznem 1 w przemyśle, zeszłego roku, a p 15 proc większa mz 
metalowym przetwórczym. Pozatem 
pewien niezbyt wielki wzrost wystąpił 
w produkcji dóbr konsumcyjnych (prze 
mysi paierniczy, odzieżowy); najważ­
niejsza w tej dziedzinie gałąź — włó-

przcciętnic w całym roku 1933. mniej­
sza zaś o 12 proc. niż w pierwszej po­
łowie 1931 r.. przed ostatniem załama­
niem się koniunktury. 

Wczoraj odbyło się zebranie wybor­
cze w Stow. Fabrykantów Przemysłu 
Włókienniczego. Na radcę Izby P. H. 
wybrano prezesa tej organizacji, p. Ro­
mana Bibergala. 

Również wczoraj miały się odbyć 
wybory Zw. Przemysłu Ceramicznego, 
spowodu jednak braku quorum zebranie 
odłożono do dn. 10 grudnia b. r. 

Dziś i jutro zebrań wyborczych nie 
będzie, natomiast 2, 3 i 4 grudnia odbę­
dą się wybory w centralach warszaw­
skich, a mianowicie: 2 grudnia — w 
Centrali drobnych kupców i handlarzy 
oraz w Centrali Zw. Kupców, 3 grudnia 
— w Zw. Przedsiębiorstw Elektrotech­
nicznych, Zw. Przemysłu Chemicznego 
i Zw. Banków, 4 grudnia — w Zw. Prze­
mysłu Metalowego, Zw. Młvi-:r'rzy i 
Centrali Stow. Kupców Polskich. 
• « i i i i i i u i m g i i m i B S D : ' * " ! i o s i . . . . n 
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Giełda pieniężna 
Warszawa, 29 listopada. . 

Na dzisiejszem zebraniu .giełdy walutowo-
dewizowei w Warszawie obroty były naogół 
zmniejszone, przy tendencji niejednolitej. Noto­
wano: Berlin 212.90 (—30), Belgia 123.65, 
Gdańsk 172.79, Holandja 358.10 (+10) . Londyn 
26.42 ( + 4 ) , Nowy Jork — kabel 5.30,38 (4-0,5), 
Oslo 132.90 ( + 5), Paryż 34.93 (—0,5), Praga 
22.12, Sztokholm 136.40 (+15 ) , Szwajcaria 
171.75 ( + 5 ) , Wiochy 45.24 ( + 1). W obrotach 
prywatnych: marka niemiecka 187, szyling au­
striacki 98.50 (+20) , korona czeska 21.71 i + 1), 
frank francuski 34.95, frank szwajcarski 171.50 
(+25) , funt angielski 26.46, dolar 5.28.75, rubel 
zloty 4,58,50, dolar zloty 8.91,50, rubel srebrny 
1.66, bilon 0.76. Bank Polski ptacll za banknoty 
dolarowe 5.27. 

AKCJE. Na rynku akcyjnym tendencja była 
dość mocna, przy większych obrotach akcjami 
Banku Polskiego 1 Starachowicami. Notowano: 
Bank Polski 93.50 — 94, Lllpopy 10.30 — 10.40 
(+30 ) , Starachowice 13 — 13.25 —13.10 ( + 4 5 ) , 
Haberbusch 35.50. Tranzakcje dokonane a nie-
notowane: Węgiel 12.75, Modrzejów 3.75 (—5), 
Żyrardów 21. 

PAPIERY PROCENTOWE. Dla papierów 
procentowych tendencja była również mocna, 
przy większych obrotach 4 1 pół proc. listami 
ziemskiem! i 5 proc. Warszawy 1933 r. Notowa­
no: 3 proc. budowlana 45.25 — 45.35 (-1-10). 
4 proc. dolarowa 53, 5 proc. konwersyjna 64 — 
64.50, 6 proc. dolarowa 71.75 — 72..7 proc. sta­
bilizacyjna 67.50 — 68.13 — 68 (+87) , 8 proc. 
Przemyślu Polskiego funtowe 78.50 ( + 25), 4 1 
pól proc. ziemskie 51 — 51.25, 8 proc. ziemskie 
złotowe 49.75, 4 1 pól proc. Warszawy 66.13 — 
65.75, 5 proc. Warszawy stare 69.50 — 69.75 
( + 50), 5 proc. Warszawy-nowe 58.75 — 59.50 
— 59 (4-50), 5 proc. Łodzi nowe 51.50 Vi) 
5 proc. Siedlec nowe 40 ( + 125), 6 proc. obliga­
cje m. Warszawy VI I I i IX emisja 59 (+50) , 
Tranzakcje dokonane a nienotowane: 7 proc. 
stabilizacyjna odcinki po 100 dolarów 70, 4 proc. 
ziemskie 45, 3 proc. państwowa renta ziemska 
odcinki po 1000 złotych 81, za 5 proc. kolejowa 
chciano płacić 59.50, za 8 proc. dlllonowską — 
85,50, za 7 proc. śląska — 67, za 7 proc. war­
szawską dolarową chciano płacić 65. 

NOTOWANIA BAWEŁNY 
NOWY JORiK. Loco 12^5, grudzień 12.59— 

12-60 styczeń 12.62 — 12.63, luty 12.66, ma­
rzec 12,70, kwiecień 12.72, maj 12.74—12.75, 
czerwiec 12.71, lipiec 12,68, sierpień 15.57, 
wrzesień 12/46, październik 12.38, listopad 12.38 
—12.39, Tendencja stała. 

NOWY ORLEAN. Loco 12.91, grudzień 12.61 
styczeń 12.67, marzec 12.73, maj 12.76 — 12.77, 
lipiec 12.71, paźdz. 12.42 — 12.43. — Tendencja 
stała. 

LIVERPOOL. Loco 7.07, IWopad 6.82, gru­
dzień 6.78, styczeń 6.79, luty 6.78 marzec 6.77, 
kwiecień 6.7(5,, «n«d, 6.74, czerwjec 6.72,. Upiec 
6-70, 'slerpiipn.''6.62, wrzesień 656, październik 
6.51 li»toprad 6-50, grudzień 6.49, styczeń'6.449. 

E g i p s k a : Loco 9.24, listopad 9.O0, gru­
dzień 8.79, styczeń 8.82, marzec 8.79, maj 8.76, 
Upiec 8.72, październik 8.63. 

UPPER. Loco 7.75, listopad 7.62 grudzień 
7,56, styczeń 7.56, marzec 7.57, maj 7.59, lipiec 
7.52, październik 7.49. 

BREMA. Loco 14.87, grudzień 13.82, sty­
czeń 14.04 marzec 14.41, maj 14.53, Upiec 14.60. 

ALEKSANDR JA. S a k k e l a r l d l s : listo­
pad 16.21, styczeń 16.71, marzec 16.32, maj 16.42. 
A s h m o u n i : grudzień 13.73, luty 13.78, kwie­
cień 13.81, czerwiec 13.S2, paźdz. 13.39. 

Czy możemy eksportować 
do J u g o s ł a w j i ? - T y l k o a r t y k u ł y b a w e ł n i a n e 

1 pod w a r u n k i e m obniżenia cen 
Od jednego z poważniejszych prze­

mysłowców jugosłowiańskich, k tó ry ba­
w i ł ostatnio w Łodzi, uzyskaliśmy sze­
reg informacyj, dotyczących stosunków 
gospodarczych pomiędzy Łodzią a włó ­
k iennictwem jugosłowiańskim. Zdaniem 
naszego informatora w Jugosławji istnie 
ją dość duże możliwości eksportowe dla 

Natomiast eksport innych wyrobów 
włókienniczych nie może już zupełnie 
liczyć na powodzenie, przedewszyst-
k iem ze względu na niezróżniczkowane 
cło, jakiem obciążony jest przywóz da­
nego ar tykułu bez względu na jego gatu 
nek. Np. cło na wyroby wełniane wyno 
si 25 dinarów od metra niezależnie od 

włókiennictwa łódzkiego. Możl iwości jakości materjału. W tych warunkach 
te obejmują przedewszystkiem artykuły odbiorcy kalkuluje się importować naj-
bawełniane, głównie zaś przędzę. Przed lepsze sukna angielskie, zamiast na­
dworna laty podjęto nawet próbę eks- ; szych tańszych ar tyku łów wełnianych, 
portu do Jugosławji przędzy łódzkiej , , ; Nie ma również szans powodzenia 
której wysłano dwa wagony, pomimo 1 eksport konfekcji, a to znów ze względu 
jednak dobrych rezultatów tej próby, \ n a bardzo rozwinięty przemysł konfek-
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przemysł łódzki nie przejawił większe­
go zainteresowania rynkiem jugosło­
wiańskim. 

Obecnie eksport bawełniany natraf i ł 
by na terenie Jugosławji na ostrą konku 
rencję przemysłu włoskiego, k tó ry ko ­
rzystając z premij rządowych w wysoko 
ści 15—20 proc. wartość towaru, wy­
wozi do Jugosławii dużo i po cenach wy 
jątkowo niskich. Np. przędza włoska 
(nr. 20) sprzedawana jest po 2.29 zł. za 
kg- gdy natomiast przędza polska ka lku 
luje się po 3.30 zł. za kg. 

Pomimo iednak konkurencj i włoskiej 
wywóz z Polski na rynek jugosłowiański 
wyrobów i przędzy bawełnianej jest moź 
liwy, oczywiście przy dostosowaniu cen 
do zmniejszonych potrzeb. Możl iwości 
wywozowe stwarza duże zapotrzebowa 
nie Jugosławji na ar tykuły bawełniane. 

cyjny w Jugosławji. 

Turecki urząd statystyczny opubli­
kował dane, dotyczące obecnego stanu 
przemysłu w Turcji. Według tych da­
nych, z prawa o ooiece nad przemy­
słem i jego rozwojem korzystają 1473 
fabryki, z czego 651 produkuie artyku­
ły spożywcze, 531 — tekstylia, 146 — 
dfzewo i wyroby drzewne. 118 — ma­
szyny, konstrukcje i wyroby metalo­
we, 76 — chemikalja, 41 — papier, 17 
— węgiel, żelazo i stal. a 38 fabrykuje 
inne artykuły. 

Oczywiście, statystyką ta objęte są 
również drobne warsztaty wytwórcze, 
stanowiące w Turcji gros zakładów 
przemysłowych. 

Sytuacja prze 
na zebraniu Centr. Zw.***11 

Odbyło sie pod przewodni-* 
prezesa Andrzeja Wierzbickiego w 
nie zarządu centralnego Związku " 
mysłu Polskiego. • rZc 

W toku obrad przedstawiciele P . 
mysłów: hutnictwa żelaznego. P a p jej. 
czego, szklanego, konfekcyjnego. 1 .j, 
trotechnicznego i budowlanego &i 
sprawozdania z sytuacji reprezeiit^ 
nych przez nich dziedzin wytwOM 
ścJ. Następnie poddane zostały 
zie dekrety oddłużeniowe rolne i 5 % 
rządowe. Ocena konsekwencji t v C

 fltjj 
kretów dla życia gospodarczego ^ 
ustalenie stosunku przemysłu d 0 J 
sprawy będą jednym z punktów P°Lj 
ku dziennego obrad radv Centr%%r 
Związku Przemysłu Polskiego, 
zbierze się w dniu 6 grudnia rb. 

Gie łda łódzka 
GIEŁDA ŁÓDZKA. 

Na wczorajszem zebraniu giełdowe"1 

dzi notowano: dolary — sprzedaż 5-29. 
5.28, dolarówka 53.50 — 53.25, pożyczką 
Iizacyjna 67.50 — 67.00, pożyczka 
43-50 — 45.00, pożyczka inwestycyjna • 
114.25, Bank Polski 93-00 - 92.50- - T e n d 

utrzymana. 
ŁÓDZKA GIEŁDA ZBOŻOWA. . $ 

Na wczorajszem zebraniu łódzkiej |L ^ 
zbożowo-towarowej notowano: żyto 
14.25, pszenica 16.25 — 18.75 jęczmic" j " ^ 
miałowy 17.00 — 17.50, jęczmień brotf»r 

19.50 — 20. 50, owies jednolity 15.00 — !* || 
zbierany 14.00 — 14.50. mąka iflt>^ 

Uf5 

>*lele 
li? m , 

OlrV W°k 

cwies zbierany 14,00 — 14.50 
22-00, 

mąka pszenna 26.25 — 30-25, 
21.00 _ 22-00, mąka żytnia 2) 22.00 — .'Jul' 

Kurs podaflcowu 
w Stfow. Urzielniw $E*«Hrfo«B>wąs«r:Ra 

W dniu 26 b. ra. o godzinie 18-ef w lokalu 
Stowarzyszenia urzędników skarbowych przy 
ulicy Moniuszki Nr. 4, odbyło się uroczyste 
otwarcie kursu podatkowego dla urzędników 
skarbowych. Uroczystość zaszczycił swoją obec­
nością p. dyrektor Izby skarbowej, Zygmunt 
Kucharski i wygłosił dłuższe przemówienie o 
konieczności praktycznego zdobywania wiedzy 
przez urzędników skarbowych, na których bar­
kach spoczywa ciężar utrzymania wpływów i 
równoważenia budżetu, 

Skolei przemówił p, prezes Bojanowski 
podkreślając stały postęp w technice pracy 
skarbowej. Jakkolwiek w administracji skarbo­
wej pracy jest wiele i prawie ponad siły urzęd­
ników, to jednak doświadczenie połączone z 
wiedzą umożliwi sprężyste działanie aparatu 
skarbowego. 

Po przemówieniach kurs zainaugurował p. 
inspektor Stasiak wykładem o historji podat­
ków n ziemiach polskich i p. kierownik Die­
trich o sprawach egzokucji. 

Przy organizowaniu kursu zarząd Stowa­
rzyszenia urzędników skarbowych położył głów­
ny nacisk na praktyczne znaczenie kursu i 
w tym duchu zostały opracowane wszystkie 

wykłady. Konieczność zorganizowania kursu 
wypłynęła spowodu wydania w ostatnich cza­
sach kilku rozporządzeń podatkowych i ustaw, 
wiążących się z ustawodawstwem podatkowem. 
Nowe przepisy nasunęły również i pewne wąt­
pliwości, które zostaną na kursie usunięte dro­
gą dyskusji na podstawie materjału, dostarczo­
nego przez słuchaczów kursu—czynnych urzęd­
ników skarbowych. , 

Kurs wywołał iywe zainteresowanie wśród 
urzędników skarbowych, dowodem czego jest 
120 uczestników kursu.''Na kurs przyjeżdżają 
również urzędnicy z prowincji, jak Brzeziny 
1V1 pnice, Zduńska Wola, Łask I t. d. 

tręby i* 
850 — 8.75, otręby pszenne 8.25 — 8- M i o ( i ) \ 
przenne grube 8.50 — 9.00 rzepak ™' iJs 
41 -00, groch Victoria 46.00 — 50.00, mV<> 
lniany 18.50 — 19.50, makuch rzepakowy 
—15.00, śrut Soya 20.50 — 21.00. 

Upadłości i ufctasiy. 

m 
W sprawie upadłości Jana Kijaka, 

cielą składu mięsa i wędlin przy ul. Pio*1; 
UH 

TRAWIENIE REGULUJĄ 

ZIOŁA CHOLEKINAZA 
H. NIEMOJEWSKIEGO 

Nr. 1 przy rozwolnieniu 
Nr. 2 przy obstrukcji 
Nr. 3 przy uporczywej obstrukcji 

Laboratorium Choleklnaza H. Niemojewskiego, 
Nowy Świat 5 oraz Apteki 1 Składy apteczne. 

skiej Nr. 273, na początku marca b. r. 
się ostateczne zebranie wierzycieli, na *'~.ff 
upadły przez swego pełnomocnika zap r 0" Ji 
wał układ na 20 procent, płatnych bez 0 .Jk 
i kosztów w pięciu równych ratach pólrocwrsa 
poczynając od uprawomocnienia się ""'„j." 
Układ ten został zawarty głosami ~?-~clJiY 
rzyciell, których należności wynosiły 70.WJ* 
85 groszy. 

Na skutek opozycji jednej z firm-W ĵi 
cielek sprawa powyższa znalazła się w ,SJ|I» 
apelacyjnym, który układ powyższy zatw* 
pozostawiając złożoną skargę bez uwzgk^11'^^ 

Sprawę powyższą sr.d apelacyjny dc 
/nawał w dniu 5 października b, r. i od '^i^d 
ty liczą się terminy płatności warunków 11" «@ 
oooooooooooooooooooooooooex-

i* 
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Obraz Miasta—Uzdrowiska 
Jellonty 

cznym zwany przez niektórych lekarzy 
a więc w pewnym sensie jeszcze niedo-
cieczony, nie rozłożony na fakty i zja­
wiska pozytywne, pociągał najwięcej 
Jellentę, który przeto postanowił sobie 
przetłumaczył swe „imponderabilia" 
na fenomeny dotykalne 1 ulegające zba­
daniu. Przejrzał więc literaturę przed­
miotu, skierowawszy nań szkło geologji 
i botaniki i rzecz się wyjaśniła. 

Okazało się. że Otwock to wielki 
taras piaszczysty, pochodzenia wiatro­
wego, leżący na krawędzi dawnej doli­
ny Wisły, że jego pokładu piaskowego 
przewiercić nie można, chyba, aż świ­
drując na 50 metrów głębokości, że pia­
sek to gruboziarnisty, a więc przypusz­
czalny i przeto cały teren zabezpieczo­
ny jest przeciw gniciu ciał organicz­
nych, o ile, rzecz prosta, nie zanieczy­
ści go niezawodny w tej mierze mlstrz-
człowiek. 

A drugim ze splotu współczynników 
tej dobroczynnej właściwości gruntu 
jest gatunek porastającej go sosny, śre­
dnio tylko wyrosłej, nie tak bardzo 
strzelistej i wyniosłej- żeby miała tchnie 
niem swoim darzyć aniołów w niebie, 
ale za to więcej rozkrzewionej nad zie­
mia, wskutek czego sowiciej darzy 
swoim szczególnie obfitym ozonem, 
ludzi. 

To wszystko składa się na ukształto­
wanie klimatu wyjątkowe, do czego 

Świat lekarski poruszony został 1 
mile zdziwiony książką, która nie z pod 
znaku Hipokratesa wyszła, a przecież, 
jak się wszyscy na to.zgadzają, powin­
na znaleźć się w bibljotece każdego pol­
skiego lekarza. 

Jest to praca Cezarego Jellenty pod 
tytułem: „Sosny Otwocka — Obraz 
Młasta Uzdrowiska". (Warszawa, Na­
kład „Wydawnictwa Spółczesnego"). 

Wobec tej i takiej książki, nasuwa 
się przedewszystkiem cały szereg py­
tań, a na ich czoło wysuwa się jedna 
ciekawość: Jak się stało, że znany pi-
sarz-esteta, esseista, poeta i powieścio-
pisarz o silnym, krytyczno - rewolucyj­
nym nerwie, wziął się nistąd nłzowąd 
do tematu balneologiczno - krajoznaw­
czego 1 jak się to stało, że z tym próbie 
matem uporał się w sposób, budzący 
całkiem stanowcze i niemal gorące u 
znanie śród ogółu medyków. 

Cez. Jellenta jest umysłem nawskroś 
twórczym i wiecznie szukającym no 
wych zagadnień. Może mu dla płodo 
zmianu w pracy potrzebnym był ten 
przedmiot realny, społeczny, zaznajo­
mienie społeczeństwa z okolicą podsto-
łeczną, która posiada jakąś dziwną ma-
gję — leczenia swojem powietrzem cho 
rób płucnych i przynoszenia znakomi­
tej ulgi wielkiej liczbie niedomagań in­
nego rodzaju, sercowych, nerkowych, 
nerwowych itd. Ten pierwiastek, magi-

niewątpliwie przybywa jeszcze osła­
bienie siły wiatrów, wskutek gęstości 
zalesienia i sąsiedztwa resztek dawnej 
puszczy otwockiej, a także przez wszy­
stkich stwierdzona zmniejszona ilość 
opadów. 

W ten sposób wypiękniony przez 
Jellentę Otwock ukazuje się nam, juko 
zgrupowanie wielkich rozwojowych i 
kulturalnych możliwości, przeoczonych 
całkowicie przez szeroki ogół, choć ten 
tak gromadnie korzysta z dobrodziejstw 
tego Uzdrowiska i letniska. 

Lecz autor szczególną pieczą oto­
czył tę część swojego przedmiotu, która 
przypada na .zorganizowanie według 
ścisłych zasad nauki, walkę z choroba­
mi.. Uczynił z tego osobny wielki roz­
dział, będący właściwie szeregiem roz­
działów p. t. ..Strefa wiedzy 1 dobroci". 
Jest to w szerokich ramach podany 
obraz strefy uzdrowiskowej, zajmującej 
najbardziej pagórkowatą dzielnicę O-
twocka i najlepiej zalesioną. Tutaj wznie 
s?cno tak okazałe sanatoria, jak pyszne 
, l'izdrowkłk'! m. st. Warszawy", „Fana-
kr jum powiatowe im. SI. Okulicza", 
.,<3rius" — dla Żydów, najdawniejsze i 
przeto najbardziej zasłużone w historii 
rozbudowy O;weka, „Zofjowka" .._ dla 
(.1'orych umysłowo, „Olin" Zakład dla 
dzieci imieni.. P. Marszaikt-wej Aleksan 
t 'ry Piłsudskiej — budujące się 1 Hiskie 
ukończenia wspaniałe saiuir-rjum „Woj 
fkowe' , wzniesione z funcuszu kwate-
1 mikowego, i unie. W całoV»! - dziel­
nica ,cdyna w swoim r -czaili i klóra 
stanowi osób'!>ość wyrosłą tuż pod 
łKikicni stolicv kraju. 

Tendencja wspólnej i mądrej htima-

110* 

?'C*Si! 

nitarności, ujawniająca się w 1 1 , 4 m 
czesnej terapji, przedziwnie uchwy c°.. [ 
oceniona została przez Cez. Jell^Jci 
pracę jego rozszerza duchowo i sp,01 Q, 
nie do najdalszych granic: ..Sosny. ̂  
twockie" — to przewodnik ale nie * 
co oprowadza po mieście i jego 
cach, ale co prowadzi czytelnika w •: j 
Iekie horyzonty nauki i ideowości- « 

Koroną rozważań o Otwocku be )( 

rozdział o jego macierzy, czyli ^ lo' 
Otwocku i, w którym autor puścił s 
bodniej wodze swym gustom ̂ j L r 
skim, opisując starożytną siedzibę 
Szatkowskiego rodu Zielińskich & ^ 
sów Augusta II i Augusta I I . W tej ^ 
ści mamy już do czynienia z w i c l ^ 
artyzmem malowania przyrody^.^0 

l C zftP1' 

Vel!' 

lv',01 

»i( ( ni t 

spolonych z nią w jedno ruin wie 
magnacko - królewskiego pałacu -
ku. Szczytem efktowności tych o p ; 1 ] |e ' l 
jest wydobycie z ukrycia zamierać' n 
go faktu, że w Otwocku Starym D a 

car rosyjski, Piotr Wielki. 
Tym samym nieoczekiwanym " ' . "^ 

dom, spowodu których autor m o ^ j o ' 
żadne morze nie nadaje się tak d° 1 ^p-
wu odkryć i zdobyczy, jak piaski V s po* 
ckie — odpowiadają niemniej "Ljj ia' 
dziewanle motywy llustracyj, 1 ^ 
cych wykwintnie książkę- jak ;

 c\wf 
Otwocka Starego, według s t a r. e ,Jicieli 
jak portrety iego dawnych własci fl^: 

nie*" przedewszystkiem dokument m\^"'fM 
podobizna Pierwszego Marszałka 
ski, z czasów okupacji niemieckiej- ui 
dy mieszkał w Otwocku — w otoc 
legjonistów. .., t 

Dr.A-'' ' 
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Dr med Lewinsonowei INiech się Pani sama nie krzywdzi! 
ur.meu.Lcwii b u i i u w c j n . u w n a t o w a r , j a U i P a n kupuje 
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l NEUNARK 
V . POWRÓCIŁ. 

RNE, weneryczne I moczo-
plclowe-

2EJA 4 , tel. 170-50. 
1 od 6—8 wiecz 
od 10—1 p.p. 

i „?'n oddzielna poczekalnia, 
^sninżnycli cenv lecznic. 

IH^ELE I święta 

PIOTRKOWSKA 86, front II p. 
Leczenie 1 pielęgnowanie cery 

i włosów. 
Dla pracujących ulgi-

Oodz. przvi. od 10 r. do 8 w 

Dr. MED. 

M. Lewinsonowa 
CHOR. WENERYCZNE I SKÓRNE 

(dla kobiet 1 dzieci) 
Piotrkowska 8 6 

front II p.. łt\. 143-63. 
Przyjmuje od 11—1 I 4—6 po pol 

Ceny lecznicowe. 

^ . , . . „ , . b B . p . . . . , « H . » . » - - ° " ' > ' * R » " L S Ł J 

Niech Pani zwraca baczna, uwagę, na towar, jaki Pani kupuje! Obecnie 
często usiłuje sil; sprzedawać paniom domu zamiast znanych od dziesiątek lat. 
ze swej znakomitej jakości f a b t U h a l Ó W D r a O c t f k e r o , 
I n n C W I J f O b f J w łudząco naśladowanem opakowaniu, lecz w gorszej 
jakości. Należy zatem przy zakupie baczyć na td, żeby na paczce znajdowały się 
nazwisko „Dr. Oetker" i marka ochronna „jasna Głowa", i nie przyjmować 
żadnych naśladownictw. — 

DiUkl wielkiemu obrotowi budynie Dra Oetkcra. orti Dra Oetkcra 

proszek do pieczęcią „Backio" i jego cukier waoiljowy nabyć motoa 

zawsze świcie. 

D r . A . O e l k e r \ 
I C B » . 

"'iinita y •'?'''' ^«l>'«'»«'rh * 
„I..ml Dr. 0.<k... w .hUdach «a>oly«'_cil«JLL] 

W 0 ? A L A FILIIARMONJI, tel. 213-84. 
K ? f w lelk !- -•>—•• • rArjPc5o"i\wlL lkicEO Powodzenia występu wtor-

; 1 r 8 C , e c t e 2 ° > z e w i e l e l u d z i n i e m 0 E l ° 
|°80TP b i l e ' ó w , udało się na 

ł

d , l i a 1 grudnia o godz. 8.30 wiecz. 
™ Z'C DRUGI WYSTĘP ŚWIETNEJ 

ARTYSTKI 

lenei* 

00 ' 

pry mmi uińv 
C e'iie od 1.— zł. do nabycia w kasie 

3<v,- Filharmonii. 
Q̂OOP<( OOOOCó' ri;WOriJOOOOOOGOOG 

Q0'?,.r ..ROZMAITOŚCI" tel. 112-25. 
I r» i l " l e występy słynnego artysty 
" W I K T K A T S G H A 

Di!ltek 9.15 wlecz, po cenach zniżonych, 
Idu, - Uroczysta premiera 
ł 'ATERSKI PODRÓŻNIK MORSKI" 
Hmiirll. - . . \r~\ 

Cudzoziemcy we Francji 
• I- i ŁX... I » L O I N L L F A L L L dzielą się na pożądanych i niepożądanych: Iwystow i robotników 

Cudzoziemcy są teraz niepożądanymi i stara się u rządu o przyznanie wszel-
gośćmi we Francj i . A le nie wszyscy. Pe • k ich możl iwych ulg dla turystów z za-
wien gatunek cudzoziemców jest ze ! granicy. 
wszechmiar pożądany, oczekiwany i w i j Cudzoziemcy plerw-.^ei kategorj i , 
tany serdecznie. A mianowicie t u r yśc i , ; . ' . k l r r z . y v, e Francji p r a c u j tworzą w 
posiadający dobrze wypchane obcą wa- I samym Pa ; yżu potę :ną kolonię liczącą 

\ ° m e d j a w 3 akt. Georga Keisera. 
} \ sobotę, 4.30 „Rumuńskie Wesele", 

. '•*) „Spór o sierżanta Grlszę". 

m {ycle społeczne. 
L 8?KA PORAD POCZTOWEGO P. W. 

"latwić członkom Pocztowego Przy-I I '»bi» . "'atwić członkom rocziowcso rny-

t ^ W I " Wojskowego, Oddział VI I w Łodzi, 

Pewnych zagadnień prawnych, wy-

-js ze stosunku służbowego oraz olrzy-\*H n fcĘ siosunrui a'— 

l\t\ l d i wyjaśnień z zakresu pracy za 
l k .Jak i spraw ogólnych, uruchomiono 

H t ? ' . m listopada 1934 roku P.P.W-iacką poiw >m™ «m nsiopaaa i\ió't 
le''' it; îcl p y t a n > odpowiedzi. 

rtrPr' członkowie winni składać pyta '"j-owi członkowie winni sniaaac py-j 

tfcrzynki, umieszczonej w świetlicy od-, 

n-^^-W.: zamiejscowi zaś — winni adre-1 

'^.ftespondencję: Oddziat̂ yll̂ PfJcztdWego'1 

tt.^ iu ł ~ skrzynka pytań i' odpowiedzi, 

tn hl i , n d komisji redakcyjnej, która pozo-
},.<4 ? kierownictwem ref. kult.-i.światowe-

'"ok • Woźniaka, oprócz członków zarządu 

lutą portfele. Dla tych cudzoziemców 
granice są zawsze otwarte, na nich cze­
kają z niecierpliwością i utęsknieniem 
hotelarze, kasyna, restauracje, nocne 
boites Paryża, wszystkie miejsca życia 
i użycia. Niepożądani cudzoziemcy ci 
k tórych Francja chce się teraz wyzbyć, 
to robotnicy, przemysłowi i ro ln i , w l icz­
bie ok. 850.000. Bezrobotnych l iczy w 
tej chwi l i Francja 346.000; tyluż cudzo­
ziemców pragnie rząd wydal ić, by ich 
miejsce zajęli bezrobotni Francuzi. 

Jaką wartość i pozycję dochodową 
przedstawiają dla Francj i cudzoziemcy 
— turyści, świadczy o tem suma 13 mi l -
jardów f ranków, k tórą zostawil i w roku 
1926 r. turyści bawiący we Francj i w 
sezonie letnim. — A le niestety — pozyc 
ja ta, odgrywająca tak wie lką rolę w 
gospodarczem życiu kraju poczęła się 
kurczyć gwałtownie w miarę rozwoju 
kryzysu. W roku 1929 cudzoziemcy 

NI* 

k > 

3^ 

A I0* 

Wi."" wozniaKa, oprócz cziou 

L^fj^tynowane siły fachowe. 
1», ''lanie z porad 1 wyjaśnień jest bez-

WIEC LOKATORÓW. 
cy !j 5 J 1* 2 giudnia b. r., w niedzielę, o go-
tarfi 0 Pł7. , r a n o w sali kina „Sztuka" przy liii" 

"'D ł'cu 8 n y przez Związek Lokatorów i 
"i** bJ . woj. łódzkiego. Na wiecu omó-
\\.'jSii ?'e sprawa konieczności ustawowego 
W? . komornego w starych i nowych do-
ty t \y /dymania eksmisyj, nowych podaitków 
X % V ~~ bilety w cenie 20 groszy do na-
l^t, , " r z e Związku przy ulicy Piotrkow-

w dniu wiecu przy kasie kina. 
, 4 ZECHNEGO ZWIĄZKU EMERYTÓW 

%S . PAŃSTWOWYCH. 
fC' w ^ewsz. Związku Emerytów^ Państw 

I *-0<k'. uprasza 
lV Vi I'**) *8o° . . z a s i £ 1 ^ n i ^ . c i c w sekretariacie (ulica 

fi 
:aryj|.i 
S^l *K 
rn»r 
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ba*'11 

i i , 2 
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wszystkich swych 

B w 6ek.retarjacie (ulici 

Nr. 1Ó3, fr. I p., wejście z podwó 

V -oi,-.-iinach przyjęć informacyj w sprawi* 

| V « I n o v , y c n legitymacyj emerytalnych : 

[lii W ciągu pięciu lat, 

Rl* JM c zynne w poniedziałki, irody i piąt 

HhiWOji- , T»młi> 7n.nisv n; 

.turyści wydal i we Francj i już ty lko 8 i 
pół miliarda franków, a w 1933 r. cyfra 
ta spadła do 3 mil iardów. Na inwazję 
cudzoziemców tego gatunku nie' może 
się więc Francja uskarżać, to leż 246 
zarejestrowanych oficjalnie uzdrowisk, 
kąpiel isk, plaż etc. walczy z deficytem 
» • • • • • • • » • » • • • • • • • • • • • • • » • » • • • • 

SALA FILHARMONJI, tel. 213-84. 
W niedzielę, dnia 2 grudnia o godz. 8.30 wlecz. 
W i e l k i F e s t i w a l Taneczny 

z udziałem 

RUTH SOREL- ABRAMOWICZ 
i GEORG GROKE 

odznaczeni Najwyższa Nagroda Pana Prezy­
denta Rzeczypospolitej i złotym medalem. 

Program zupełnie nowy. 
Bilety w cenie od 1.— zl. do nabycia w kasie 

Filharmonii 

.g/.fą p.'l niłl jona lu i . . " . Ni ' ; ' ; : : .niej rep-
re; t n l o w i n i są tutaj Włos i , gdyz jest ich 
okofri 130.; Pij, dalej Rosjanie w liczbie 
około 7 f t 0'JO, Arabo«vk w liczbie okc ło 
50.01 Belgowie ok. IT.OOO, Polacy w , 
l i czbk nk. 30 tys., Szwalu-rzy w l iczbie: 
ok. 3li tys., Hiszpanie w liczbie ok. 25 ! 
lys. elc. etc. Znalazco si? nawe: 5 'pię­
ciu wvraznir) , obywatel i księstwa Lich-
icnstein S p - l a liczb:' Szwajcarów i 
Luksemburczyków zna ci"r; zajęcie ia-

ko służba domowa w zamożnych do­
mach, hotelowych, pensjonatach. Duża 
część emigrantów zajmuje się w Paryżu 
handlem, posiada sklepiki , t rudni się 
handlem domokrążnym lub ulicznym. 

Pewna część —1 przeważnie — żydzi i 
lewantyriczycy — wyspecjalizowała się 
w krawiectwie i w biedniejszych dzielni 
cach Paryża posiada sklepy z gotowemi 
ubraniami po śmiesznie niskich cenach. 
W fabrykach pracują głównie rosjanie, 
Polacy, Chińczycy, marokańczycy, zwła 
szcza w przemyśle samochodowym. Nao 
gół niema.prawie, takiej dzielnicy w Pa­
ryżu, w którejby nie rozbi l i swych na­
miotów cudzoziemcy, trudniący się ta­
k im lub innym przemysłem. 

Tomaszów Mazowiecki. 
GROŹNY POŻAR W TOMASZOWIE. 

Na posesji Gutgelda (ul. Spalska 73) 
wybuchł pożar. Nim domownicy zdołali 
zorientować się w groźnej sytuacji, ko­
mórki stały już w płomieniach. 

Straż ogniowa zdołała po pewnym 
czasie ogień ugasić, lecz sprzętu nie u-
dalo się uratować. 

Nie ustalono jeszcze przyczyn pożaru 
Prawdopodobnie do komórek w któ­
rych znajdowała się smoła, ktoś wszedł 
ze świecą, od której zajęły się rzeczy 
łatwopalne. 

KRWAWA BÓJKA NA MOŚCIE. 
Od dłuższego czasu istniały nieporo­

zumienia pomiędzy Andrzejem Szwe­
dem (ul. Montwiłla Mireckiego 97), a 
braćmi Mieczysławem i Bronisławem 
Porczykami (ul. Gołębia 5) na tle spraw 
majątkowych. 

Bracia Porczykowie postanowili 
zemścić się na Szwedzie. Spotkawszy 
go przypadkowo na moście przy ulicy 
Prez. Wojciechowskiego hapadli na 
niego i dotkliwie pobili tepęmi narzę­
dziami. 

Szweda, brocząc krwią, pobiegł do 
komisariatu policji i złożył zameldowa­
nie o zajściu. 

C n a c r i
 4—7 wiecz. Tamże zapisy 

[JBLIŻSZE WYCIECZKI Z-TJC. 
•*Vi>ci. d n i a '"Ko grudnia b. r. odbędzie 

2 b,C2Ka do fabryki regenerowanych za-

*ly .Si* z i e l c- dnia 2-go grudnia, odbędą się 
n i : d o M u z e u m Etnograficznego i 

r 'H' , o m u chronicznych chorych. 
1 (na wszystkie wycieczki) o godzi-

•>|l*JOKALU Z.T.K. 

RESTAURACJA DANCING 

Tabarin" 
Narutowicza 20 
OTWARCIE 

NOWEJ „BŁĘKITNEJ SALI" 
inauguracyjnym programem. Atrakc. Na czele 
„ADAMOS" światowej sławy żongler oraz zna­
komity zespół jazz. 7 THE WEINROTH-BAND, 
Codziennie Flv'e. — Ceny niskie. — Gabinety. 

Likwidacja Sowpoltorgu 
w Moskwie i Warszawie. — Zawarcie układu likwidacyinego. 

Moskwa, 29 listopada. 
(PAT) Dnia 29 b. m. podpisany zo­

stał w Moskwie przez członka zarządu 
towarzystwa Polros prof. Henryka Ka-
sperowicza układ z komisarjatem lu­

dowym handlu zagranicznego ZSRR, u-
stalający, że ostateczną likwidację mie-

szanego polsko-sowieckiego towarzy­
stwa handlu Sowpoltorg w Moskwie 
przeprowadzi komisarjat handlu" zagra 
nicznego, likwidację zaś spółki z ogr. 
odp. Sowpoltorg w Warszawie tow. 
Polros. 

ZAWODY BOKSERSKIE W TOMA-
SZOWIE. 

Klub Sportowy Tomaszowskiej Fa­
bryki Sztucznego Jedwabiu urządza w ' 
sobotę, dnia 1 grudnia r. b. o godz. 19 
w sali Straży Ogniowej przy ul. POW. 
Nr. 3 (Pałacowej) propagandowe zawo­
dy bokserskie, które rozegrane zostaną 
między drużynami: żydowskiego klubu 
„Bar-Kochba" z Łodzi oraz klubu spor 
towego T.F.S.J. 

Zawodnicy z klubu sportowego T.F. 
S.J. wystąpią w następującym składzie 
pp. Skowron — waga musza, Pietrasik 
— kogucia, Adamski — lekka, Arndt — 
lekka, Zatorski — pólśrednia, Mutschke 
— półśrednia, Goździk — średnia. 

Zawodnicy z klubu „Bar - Kochba" 
wystąpią w składzie następującym:'pp. 
Kummer — waga musza, Ilew — kogu­
cia, Paryzer — lekka. Mosman — lek­
ka, Borensztajn — półśrednia, Frajer— 
półśrednia i Lassman — średnia. 

POD KOŁAMI AUTOBUSU, 
Na szosie Tomaszów—Piotrków pod 

wsią Zawada jechał furmanką Józef 
Biniek, zam. we wsi Komorniki (gm. 
Bogusławice). W pewnym momencie 
Biniek zszedł z wozu. W tym czasie 
nadjechał autobus i najechał na wieś­
niaka. 

Biniek doznał ogólnych obrażeń cie­
lesnych. 

Ł^EWji 

B A N D A " 
D o f t ^ K I E G O 124. TEL. 240-38 

DZIŚ I DNI NASTĘPNYCH 1 
PO RAZ PIERWSZY W LODZI! 

P i O D A D O Z 
art. Jerzego Borońsklego. 

, W , l Tuwim T H F M I K I W l ASTA. TOMA 1 innych. — Udział biorą: LEO FUKS, GORDEZ, I tfflrfefflff
 W80B^Cô Ńi8 S ^ K " P ° " ą t e k ° e ° d Z i n i C 7 4 5 1 9 4 5 -

^ k o w y K i n o - T e a t r 
LILJANA HARVEY roztańczona, rozśpiewana, porywająca w swoim największem arcydziele p. t-: 
Film fenomenalnyI Niebywała treść, olśniewająca wystawa, niezwykły występ teatru włoski ch marionetek „Teatro Del Piece!!* 

..WESOŁA ZUZANNA 
l ° M S K I E G O N2 7 4 - 7 6 

t e l . 1 2 9 - 3 8 
P 7 A P W1FDFŃSKIEGO WALCA". Rewelacyjny przebój prod. austriackiej, 

i Następny program: „CZAR WIEUCNSMcu W « Q A L E K S A N D E R x l e 0 SLEZAK. 
Wrolach gł.: MAGDA SCHNERDEK. 

Ł i s i ani następnych! 
S Ceny miejsc: I ni. 1.09. 11 m. 90 gr- 111 m. 50 groszy. Kupony ulgowe PQ 70 gr. ^TTZL 7\iTC>ŻOAZ 12-eli"l 2.12 o godz. 11-ej wyświetlany będzie PORANEK dla młodzieży p. t,,NOWOCZESNY 

W S 0 'wyroi ł głów: Do^las Fairbanks Ceny miejsc po 20 groszy. 

ROBINSON" 



STR 12- :30 .X I 1934 

* Komitet Synagogi przy Al. Kościuszki .̂ 
podaje do wiadomości, że w nadchodząca sobotę, dnia 1 grudnia b. r. o godz. 6,30 
wieczorem odprawione zostanie 

U R O C Z Y S T E N A B O Ż E Ń S T W O C H A N U K O W E 

•/. udziałem Nadkantora Synagogi i powiększonego chóru wraz z akompaniamentem. 

Karty wstępu wydawać będzie kaacelarja Synagogi dz iś w piątek o d g o d z . 
10 r a n o do 1 po p o ł . Celem uniknięcia natłoku. Synagoga otwarta będzie dla 
publiczności w s o b o t ę Już o d g o d z . 4 . 3 0 po południu 

Szczyt techniki i udoskonalenia 
najnowszy model maszyny do pisania 

L . C . S M I T H 
na kulkowych łożyskach, zapasowy wałek me­
talowy dla osiągnięcia maksymalnej ilości kopji 
Własny warsztat reperacyjny, poleca 

3 ó z e f L e t o n 

P r i e j a i d h, l e i . 1 0 1 - 2 5 

H O G Ł O S Z E N I E , 
Sąd Okręgowy w Łodzi wyrokiem z dnia =g 

= 27 listopada 1934 r. zaocznie postanowił: 1) o- = 
= głosić upadłość firmie „Gilza", wl. Smolarski i = 
E= Waintraub oraz Szlamie Aronowi Wajntraubo- = 
== wi, Abramów! Smolarskiemu i Gedalji Smolar- = 2 
== skiemu, 2) chwilę otwarcia upadłości oznaczyć Ę H 
= H na dzień 27 listopada 1934 r. tymczasowo, 3) za- EH! 
== mianować Sędzią Komisarzem Sędziego Handlo- == 
=§ wego Bolesława Kotkowskiego, 4) zamianować = 
== kuratorem upadłości Leona Szymkiewicza, 5) EE 
== oddać upadłego pod dozór policji, 6) nakazać == 
== opieczętowanie ruchomości i rzeczy upadłego, == 
== gdziekolwiek się one znajdują. 
= Za zgodność Kurator masy upadłości 
fU (—) LEON SZYMKIEWICZ, p 

Łódź, Piramowicza 7. E | 
Na mocy art. 476 i 478 K. H. wzywam wie- = 

== rzycieli powyższej upadłości, aby w dniu 12-go == 
== grudnia 1934 r. o godz. 12-ej stawili się w Są- = 
=s dzie Okręgowym w Łodzi w Wydziale Handlo- == 

wym PI. Dąbrowskiego 5, pokój Nr. 15 osobi- =S 
== ście lub przez pełnomocnika z dowodami uspra- = 
== wiedliwiającemi ich wierzytelności w celu wy- = 
==j słuchania sprawozdania kuratora masy i wy- ==j 
| = boru kandydatów na syndyków tymczasowych. == 
== Sędzia Komisarz: == 
m ( - ) BOLESŁAW KOTKOWSKI. = f 

illIIIIIIIIIIIIH 
'iM! ^ lEi i£S3 SH! !M1 [gS 1M1SS' lE! IBi Si 'S'

 ;
Si i :i 

Z I O t A Z GOR HARCU D r a ŁAUERA 
scj łagodnym środkiem przeczyszczającym, usu­
wają obstrukcje, uporczywe zaparcie, wydalają 

substancje gnilne, zatruv/a{qce organizm. 

<xxxxxxxxxx»coooooooocxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxx>oc 
DOKTÓR 

K L I N G E R A . Kieszczelsk 
I m mm I I I \mW mm I \ \ c h i r u r g - u r o l o g spec. chor. wenerycznych, skórnych 

I włosów (porady seksualne) 
Leczenie niemocy płciowe]. 

Andrzeja 2 , te l . 132-28 
Przyjmuje od 9—11 rano I od 6—8 w 

W niedziele I święta od 10—12. 

Dr. med . 

Dr. MED. 

CHIRURG - UROLOG 

Narutowicza 16 
(PIŁSUDSKIEGO 76) 

Telefon 127-79 
przyjmuje od 4--6 po poł 

S. KANTOR 
Spec. chorób skórnych , w e n e ­

rycznych I m o c z o p ł c i o w y c h 
przeprowadził się na ul. 

PIOTRKOWSKA 9 0 
Telefon 129.45. 

przyjmuje od 8—2 i od 5—9 wle\3 
w niedziele I święta od 8—2. 

DR. MED. 

L. NITECKI 
P O W R Ó C I Ł 

spec. chorób skórnych wene­
rycznych I MOCZOPŁCIOWYCH 

NAWROT 32 . W . ISSSa 
Przyjmuje od 8—10 rano 1 od 5—9 w. 

W nledz. I święta od 9—12 w pol. 

DR. MED. 

Kryńska 
IHOROBY SKÓRNE i WENERYCZNE 

(kobiety i dzieci) 

S i e n k i e w i c z a MU 
t e l e f . 146 -10 

przyjmuie_od ll—1 I od 3—4 po pol 
DR. MED. 

Józef GEISLER 
Spec), chorób wenerycznych, skórnych 

i dróg moczowych (pęcherza) 

CEGIELNIANA 4, te l . 216-90 
przyjmuje od 9—2 I od 5—9 wlecz 

D o k t ó r 

H. SZUHACHER 
Choroby skórne 

i weneryczne 

PIOTRKOWSKA 56 
t e l . 1 4 3 - 6 2 

od 9—12 rano, 2—4 pp. I 7—9 
wlecz., w niedziele i święta 

od 1 0 - 1 . 
Ceny lecznicowe. 

Leczenie 
krótkiemi falami 

Choroby stawów, kości, mięśni, ner­
wów, skóry, narządów wewnętrznych 

kobiecych i t. d. 
w gabinecie terapii fizykalne) 

Pr. POLAKA. Nawrot 7. Teł. 164-21 

OGŁOSZENIE. 
Zarząd Miejski w Łodzi ogłasza 

przetarg publiczny na dostawę catko 
witą lub częściową mięsa, szmalcu i 
wyrobów masarskich w okresie czasu 
od dnia 1 stycznia do dnia 1 kwietnia 
1935 roku. 

Ogólne warunki przetargu są do 
przejrzenia w biurze Wydziału Gospo­
darczego, ul. Zawadzka Nr. 11, III pic 
tro, pokój Nr. 50, gdzie można zasięg 
nąć bliższych Informacyj. 

Oferty należy składać do dnia 14 
grudnia 1934 roku, godziny 12-ej, w 
którym to czasie odbędzie się przetarg 
przy współudziale oferentów. 

Łódź, dnia 29 listopada 1934 roku. 
ZARZĄD MIEJSKI W ŁODZI 

ZAKŁAD Fryzjerski do sprzedania, ul. 
Piotrkowska. Wiadomość w „Repu­
blice". 

Do akt Nr. Km. 1869/34 r. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło­
dzi, rew. 13-go zamieszkały w Łodzi 
przy ul. Aleja I-go Maja Nr." 34 na za­
sadzie art. 602 K. P. C ogłasza, że w 
dniu 5 grudnia 1934 r. o godz. 13-ei 

Lokale 

PIERWSZORZĘDNA sita b l u S 
chalterka, korespondentw^ 1 
sząca na maszynie pos* u

o f e ttj 
kolwiek pracy biurowej, j j j 
„H. K." 

' A, 

°Płata 

PANNA do dziec 
mieckiego. Dobre świadecł*8 . 
wana. PI. Dąbrowskiego.^ i ^ 

J e d y n y 
nożyk 

do 
twardego 
zarostu 

PODRÓŻUJĄCY, zamiesz^, 
znańskiem i dobrze obez« 
jentelą poznańską i 
szukuje posady podróżującej 
łc, ewent. na prowizję, bra ^ 
na, najchętniej w blawatac" ą 
fekcji. Zgłoszenia do adm-1<* I f 
pod „Reisender". 

Bfolomowana p i e l * * 
ŁÓDŹ, Narutowicza *> i n ' 

Tel. 151-72. Kn 
Wykonywa zabiegi w . t 
pielęgniarstwa wchodząc • t 

strzyki, bańki, pijawki i o P -
chirurgiczne. 

POKÓJ umeblowany z wszelkiemi wy 
godami, telefonem do wynajęcia przy 
ul. Wólczańskiej 62, tr). 5 (róg An­
drzeja). Oglądać można codziennie do 
godz. 4-ej po pol. 7_ 

DO WYNAJĘCIA 2 pokoje z kuchnią 
z wygodą od 1 stycznia Aleja 1 Maja 
nr. 71. 
FRONTOWY duży pokój umeblowany 
oddam od zaraz dla 2 panów, Piotr­
kowska 88 m. 6. 

Nauka 1 wychów 

NGIELSKIEGO konwersacjijjf 
tury udziela rutynowany "..„(l 
Ul. Zawadzka nr. 21 m. »a- \ & 
'tzietmle 7N^lać nd godz *JŹ-^fl 
JEŻYKÓW ANGIELSKIEGO. J 
CUSKIEGO - gruntownie 
gramatyka, literatura, kon il> 
iiandlowa korespondencja. 1 

g. Hi-
SLONECZNY, ładnie umeblowany po­
kój, wejście z korytarza, z wygodami 
do wynajęcia, Piramowicza 5 front m. 
11. — 

P o K ó i 
u m e b l o w a n y 

słoneczny, może być z część, utrzyma­
niem, Nawrot 2, 111 brania, front, 2 pię­

tro, m. 31, telefon 124-03. 

W. BALICKA 
PRZEPROWADZIŁA SIE NA U L 

S IENKIEWICZA 52 (róg Nawrotu)1 

Nr. leL 191-03. 
Choroby s> rtie i weneryczne 

przyjmuje Yi bioty I dzieci od I do 3 
i od 7 do 8-e]. 

DR. MED. 

S. blebBShind 
AKUSŻER- GINEKOLOG 
przeprowadził się na ul. 

A n d r z e j a 2 
tel. 216-66, 

przyjmuie od 4—6 no noł—. 

odbędzie się publiczna licytacja rucho 
mości a mianowicie: 2-ch dziurkarek 
mechanicznych, kontuaru i 8-iu stołów 
oszacowanych na łączną sumę zł. 1000 
które można oglądać w dniu licytacji 
w miejscu sprzedaży, w czasie wyżej 
oznaczonym. 

Łódź, dnia 20 listonada 1934 r. 
w. z. Komornik: (—) L. NABOROWSKI. 

DR. MED. 

Niewiażski 
spec. chor. skórnych I wenerycznych 

(porady seksualne) 
A n d r i e j a 5 , tei«f. 159-40 
przyjmuje od 8—11 rano i od 5—9 w, 

w niedziele i święta od 9—1-ej. 
Dla pań oddzielna poczekalnia. 

DO WYNAJĘCIA w centrum pokój 
ładnie umeblowany z całodzieimem u-

w Łodzi, przy ul. Piotrkowskiej Nr. 8 5 : t r z y m a n i e m i telefon, wygody, Trau 

Do akt Nr. Km. 807/33 r. 
OBWIESZCZENIE. 

gutta 14 m. 8. 
CENTRUM. Pokój umeblowany z od-
dzielnem, niekrępującem wejściem, do 
oddania, Piotrkowska Nr. fi2, front 11 p. 
m. 8. 

NiBsitiaif 
frontowe 4—5 pokoi z kuchnią z wszel 
kiemi wygodami w centrum miasta 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło- « i e ^ J K POSZUKIWANE 
Oferty do Republiki pod „Czysty 

dom". 25-2 

-12 tano, 3-4 p o j , ^ 1 : - - ^ 

„ C z v s t o ś c 

" Arii* 
przyimuie cyk.mowame. a ' , 
froterowanie oitz sprzątanie 
\o'| Czyszczę no szyb 

P*7 

| U D , 

"ywa 
i ' . ' L e 

iPai 

slt'enii 
(. »Lc 
f°Pp 
N D. 
W e , 
"A. AB 

, DO 

Pinirkiiwska « •lelbn 

l i te 

TAŃCÓW najnowszych WYUC?™ 
szkoła Kazanowski i Rubins*' 

zańska '35, tci. 241-45. Kaiicei8' . 
NA OD 10 RANO DO 10 wiccz^i^jM 
DROBNL UKDŁSZEMA w -l^l,Ą 
są NAJLEPSZYM I NAJTAŃSZY i'1 (I1 

zetknięcia zainteresowanyC1 |,i 
Kto chce: 1) ZNALEŹĆ lokatora « 
LOKATORA. 2) znaleźć POJEDYNCZY pokój. 3) sprzęg ^ 
CHOMUŚĆ lub RZECZ. 4) KU'1'' ^fi* 
WIEK OKAZYJNIE. 5) DOSTAĆ P0

c|,jil 
WYSZUKAĆ PRACOWNILC.I — ' ' . T . ' - ^ 3 ) 
,LN MIP OETOS7ENIE ' , ' l_ - J<<k| 'ton 

Do akt Nr. Km. 2518/34 r. 
OBWIESZCZENIE-

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło­
dzi, rew. 13-go zamieszkały w Łodzi, 
przy ul. Aleja I-go Maja Nr. 34 na za­
sadzie art. 1030 U. P. C. ogłasza, że w 
dniu 5 grudnia 1934 r. o godz. 13-ei 
w Łodzi, przy ulicy Andrzeja Nr. 11, 
odbędzie się publiczna licytacja rucho­
mości a mianowicie mydła toaletowe­
go, wody kolońskiej i urządzenia skle­
powego oszacowanych na łączną sumę 
zł. 750.—, które można oglądać w dniu 
licytacji w miejscu sprzedaży, w cza­
sie wyżej oznaczonym. 

Łódź, dnia 12 listopada 1934 r. 
w. z. Komornik: (—) L. NABOROWSKI. 

Sprawa Józefa Zyssa p-ko Szmulo-
wi Majerowi el Maksowi Pływackiemu. 

dzi, rew. 11-go zamieszkały w Łodzi, 
przy ulicy Gdańskiej Nr. 37 na zasa­
dzie art. 602 K. P. C. ogłasza, że w. 
dniu 4 grudnia 1934 r. o godz. 11-ej1 . . 
w Łodzi, przy ulicy Nowomiejskiej 20, POKÓJ frontowy do nnuania. wejście 
odbędzie się publiczna licytacja rucho-/i'?k reP l'!nce, Pj)jiio£ska_41-a m. 1 
mości a mianowicie: węglarki, stołu,' 
krzeseł kozetki, szafy biblioteki, ma- i 

szyny do szycia, skarpetek, wieszaka,' m B f t _ 
rękawiczek i Inn. oszacowanych na 9\ r o s a a y 
łączną sumę zł. 648.—, które można 
oglądać w dniu licytacji w miejscu g r. • , 
sprzedaży, w czasie wyżej oznaczo- S Ł U Ż A C A d o w s z y s t k i e R 0 | b . w y k w a . 

W J * J . n i. . i ilifikowana, z doskonalemi świadectwa-
Łódź, dnia 9 listopada 1934 r. m j — z gotowaniem i pieczeniem po-
Komornlk: (—) ST. PRZYBORA, szukuje pracy. Tel. 210-40 od godz. 
Sprawa Borucha Grynocha p-ko Ja- 1—4 popoł. 

KONCESJĘ na handel win i w " 
dam. Oferty z podaniem v 

nod ..Kouccsia". • 

CIC 

ZAGUBIONO kwit kaucyjny 
Elektrowni NA 15 z!. Chana G° 
cer. Piotrkowska 166. 

•sttJHB 
DLA P. P. MALARZY. <fl. 

Administracja Nierucho"' ^ 
Z. U. P. U. w Łodzi ogłasza 
niejszem przetarg na n;botv 
larskie. Szczegóły na micisjjfjl Jtga 

administracji ul. Bednarską * M tfe. 
9-14 i 16-18. Termin skl:'"'1 

ofert do 5 grudnia 1934 K 

kóbowi Szarfowi. 

Kupno I sprzedaż 

POTRZEBNE panienki do robót na dru 
tach natychmiast, Piotrkowska 87, m. 
18. — 
POSZUKIWANA manlcurzystka z dłu­
goletnią praktyką, pensja gwarantowa-

— na. Zamenhofa 1. Zakład fryzjerski. 
MASZYNA do pisania marki Monica POMOCNIK-czka buchaltera potrzeb-
w dobrym stanie, do sprzedania, Po-'ny-a na trzy miesiące (zastępstwo). — 
ludniowa 58, m. 15 nd 4—5 no pol. Oferty posiadających praktykę z po-

(4 M B I 

Ku laż ^ 
\ A. 

ZAKOPANE, PAŁACE, nowPf? 6 S ^ 
tel-pensjnn.nt. telefon 651. l. , o l ,.jntff 
apartamenty z łazienkami. ^yiiiL 
ogrzewanie, garaże pod

 n°\F'tfn 
rządem A. S:l!ierów, orzvii" l lp r O$0l 
wlenia na okres świąteczni" 

\ 

6 WARSZTATÓW klapowych gładkich
 d$™J£™c«° wynagrodzenia sub: , ty na życzenie <źĄ 

64 cale szerokości z maszynami 20-o - ' ŁŜ S szego . 1 j Z A K O p A N F ń w i T i zm«vn°* 
niciclnicowemi w dobrym stanie do POTRZEBNE kawiarka i miłe kelnerki i pensjonat I. kategorii, tel. 4 S . , f l «»™ sprzedania. Oferty sub:"„Przystępnie" do Cukierni. Zgłoszenia Piotrkowska 1 rządem E. Lustigńw"przy]i n U ' e 

do adm. „Republiki". 2 317 od 12—2 w Cukierni. wienia na okres świąteczny-

Rcdakda I Administracja, Piotrkowska 49. — Godziny przyleć Redakcji od sodz. 17 do 19. — Telelonv: Admlnlstracla: 122-14. Redakcla: Sekretariat redakcji 
gospodarczy: 133-23, dział sportowy: 136-44: sekretariat nocny 136-q3. Tłocznia — 180-80. Konto I'. K. Q. Wydawnictwo „Republika: ŁS-143. 

127-24, dz:al n i i c i ? k J * 

OGŁOSZENIA: Powierzchnia stronicy 420 fnmX280 mm. Stronica tekstowa dzieli sie na 
4 szpalty po 70 mm. Strona ogłoszeń zwykłych dnieli sJe na 10 szpait po 28 mm. 

CENY OGŁOSZEŃ: Zwyczajne 12 gr. za wiersz mm. W tekście — 50 gr. za wiersz mm. Na 
stronie 1 — zł. 2 za wiersz mm. Nekrologi — 40 gr. za wiersz mm. Żarc^ynowp i zfcślubi-
r.owe w tekście zł. 10. • Adwokackie ryczałtem zł. 25.— Drobn" za słowo 15 er nalmniei 
zł. I.5U: noszukiwanie orać za słowo 10 gr. najmniej zl I ?n Opl«owe >v ttk<-ip rpHakcvt-
nym zł. 2 za milimetr. Ogłoszenia zegraniczne 100 pr»c. drożei O-gloszenia fantazyjne i talie-
laryczne 25 proc. drożej- Za terminowy druk ogłoszeń Ailmn:s|iacii nie odpowiada — 

' e n u n i e r a ^ „Rspu&likS' 
w Łodzi zł. 4.—. ra odnoszenie do domu 40 gi. 

MIESIĘCZNIE: z przesyłka pocztową w Polsce 
ZI. 5.—. ..Republika" i .,Express" w Łodzi 
Z ODNOSZENIEM do domu zl. 7.— miesięcznie. 

Za wydawcę: Wydawn. „Republika". Sp. z ogr. odp. Wacła^"smólskl. ~". Re^hki<LR" f:d., 

Jwzslcd'1,a',VI 
IAR'.' 

Słuszne RCKLAMACIE HĘDA 
WNIESIONE BEDA naipóźn-el w 
OD ukazania sic pierwszego O!!L>IŁ ,*"L 
niezwłocznie pc ukazani j SIE DRIICTK 
ogłoszenia TEJ same! TRERCI U L Ł ! , 
OMYŁKI. KTOIE »ASADOICZ«! NIE ZRRIE:.'A -
'-zlnszenia NIE upoważniała JO RN,DANI^ 

zapłaty LUB powtórzenia O»LOSZE—_ 
. — — ~ r , f l 

W A C Ł A W S M Ó L S K I . U RUN . K''. ..-;IB!IL< ;" W Ł O h\. P IOTRKOWSKA w 
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